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Wzór dla całego Świata 


Państwa demokracii ludowej pomagaja sobie Holendrzy mordują bezkarnie 
wzajemnie w odbudowie—dażąc do współpracy 
ze wszystkimi narodami na za- 
sadach równości i wzajemności 


MOSKWA PAP.Analizując politykę handlo- 
wą państw demokracji ludowej, tygodnik „No 
woje Wremią” podkreśla, że państwa te wza 
jenśnie się uzupełniając pod względem gospo- 
darczym mogą udzielać sobie wzajemnej po- 
mocy. W rzeczy samej Rumunia otrzymuje z 
Polski węgiel, Koks, stal i żelazo, których brak 
daje się silnie Rumunii odczuwać, Polska wza 
mian za to otrzymuje od Rumunii drzewo i 
produkty naftowe. 

Polska; której płan trzyletni przewiduje zna- 
«mie rozszerzenie produkcji stali, zakupuje w 
Czechosłowacji odpowiednie maszyny., Uprze- 
mysłowienie Jugosławii, przewidziane w pla- 
nie 5-cio letnim powoduje ten kraj do dokony 
wania zakupów w Czechosłowacji aparatury 
huiniczej, górniczej oraz urządzeń  fabrycz- 
nych, wzamian za co Jugosławia zaopatruje 
Czechosłowację w niezbędne dla niej surow- 
re: rudę żelazną, ołów, chrom i aluminium. 
Bulgaria zakupuje w Rumunij towazy chemi- 
czne i przetwory naftowe zadpatrując ze swej 
strony Rumunię w zudę, tytoń i jarzyny, 

„Nowoje Wremia" zwraca uwagę na ogrom 
ne. rozszerzanie się stosunków handlowych 
państw wschodnio-europejskich ze Związkiem 
Radzieckim, «co. ma pierwszorzędne znaczenie 
da odhudowy i dalszego rozwoju ich. gospo- 
darki, zniszczonej przez- wojnę. 

Siosunki te jednakże — pisze „Nowoje Wre 
mia” — nie wyłączają i w żadnej mierze nie 
ograniczają wszechstronnego rozwoju! stosun- 
ków handlowych państw demokracji’ ludowej 
z calym światem. Dowodem tego jest takt, że 
Czechosłowacja, której obroty handlowe ze 
Związkiem Radzieckim wzrosły kilkakrotnie 

a 


Prowokacja Schumacheroweów 


BERLIN (PAP). „Berliner Zeitung” donosi 
o prowokacyjnej propozycji 
wiączenię Berlina do _unglo-amerykań- 
skiej administracji dwustrefowej. Projekt ten 
— podkreśla dziennik — stanowi kontynuację 
polityki rozbicia Niemiec, która wystąpiła tak 
wyraźnie w czasie oslalniej konferencji we 
Frankfurcie: 


schumacherow- | 


w porównaniu z okresem przedwojennym, kie- 

ruje 80 proc, swego eksportu nie do Związ- 

ku Radzieckiego, lecz do innych krajów. 
Oskarżenie: wysunięte przez ameryk: 


jest. więc — zdaniem „Nowoje Wremia” 

całkowicie bezpodstawne. „Nowoje Wremia 
z uznaniem przytacza fakt, że państwa demo- 
kracji ludowej starają się nawiązać jak naj- 
wyższe stosunki gospodarcze z całym świa- 
tem í że najlepszym tego dowodem jest na- 
wiązanie kontaktów handlowych przez Polskę 
z Anglią, ze Stanami Zjednoczonymi, Szwecją 
Szwajcarią, Danią, Włochami Francją oraz 


MOSKWA PAP. — Donoszą z Dżakarta, 
że prasa indonezyjska zwraca uwagę na fakt, 
śż Rada Bezpieczeństwa nie' podjęła żadnych 
zarządzeń, kłóre by pociągnęły ' do odpówie- 
dzialności napastników ` holenderskich. 2 

Dzienniki „Merdeka” i „Sumber” stwier- 
dzają, że trzyosobowa komisja ONZ nie może 
wywrzeć żadnego wpływu na zaprzestanie 
działań wojennych. W związku z tym dzien- 
miki domagają się wysłania przez Radę Bez- 
pieczeństwa do Indonezji autoryłatywnej ko- 


go senatora Austina, że państwa demokracji |przez Jugosławię z Francją, Szwecją, Holan- | misji międzynarodowej, zaopatrzonej w odpo- 
ludowej stosują _izolacjonizm gospodarczy, | dia itd. * wiednie pełnomocniciwa. 


Samowoela Marshalla 


Nie czekając na decyzję Rady Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych — buduje reakcyjne państwo zachodnio-niemieckie 


WASZYNGTON PAP. .. Przemówienia 
min, Marshalla i amb. Douglasa przed komisją 
spraw zagranicznych senatu rożpoczęły się 
debatą w sprawie „planu Marshalla", która ma 
potiwać około 6 tygodni. 

Matshall przemawiał w. tonie ultymatyw 
nym i zażądał zgody kongresu na całą przed- 
stawięną w programie departamentu stanu su- 
mę 6,800, milionów dolarów. Marshall podkre- 
Ślił, że program pomocy finansowej jest nader 


Fala strajków we Włoszech) 


RZYM, PAP. — Pracownicy bankowi straj 
kują już od 10 dni. W Neapolu robotnicy 
portowi ogłosili strajk, tak, że wiele statków 
nie zostało rozładowanych. W Anconie 1,600 
robotników zajęło stocznie domagając się od 
dyrekcji wypłacenia zaległych zarobków. W 
"Toscanii trwa od kilku dni strajk górników 

W wielu miastach włoskich odbywają się 
demonstracje żołnierzy rocznika 1925, których 
rząd premiera de Gasperi postanowił zatrzy- 
mać nadterminowo w szeregach do marca br. 
kiedy odbędą się powszechne wybory we Wło 
szech. 


dokładnie zestawiony 
tagach czy jego Teduk 

Na propozycję republikańską utworzenia 
specjalnego zarządu niezależnego od departa- 
mentu stanu dla wykonania. tego programu, 
Marshall odpowiedział, że domaga się pozosta 
wienia teulizacji pomocy w rękach ađmihi- 
siracji rządowej, a zwłasźcza  deparlamentu 
stanu. 


i nie można mówić o 


Włoska konfederacja pracy ogłosiła odezwę 
stwierdzająca, że robotnicy włoscy solidary- 
zują się całkowicie z akcją strajkujących i po- 
pierają ich słuszne żądania wysunięte wobec 
pracodawców. 

RZYM PAP. — Roboinicy stoczni w Genui 


poczną strajk w całych Włoszech, jeżeli ich 
żądania podwyżki płac nie. zostaną uwzględ- 
nione. 

Liczba bezrobotnych we Włoszech wynosi 
1.800.000 osób, — zaledwie 500 tysięcy robot- 
ników pobiera -zasiłki dla bezrobotnych. 


Markos wyzwala Macedonie 


Siderekastro i Serres zdobyte przez demokratyczne wojska greckie 


RZYM, PAP, Agencja „Ełefteri Ella- 
da' podaje komunikat z przebiegu ostat- 
nieh działań wejennych w środkowej Ma- 
cedonii. Walki w Eulinari zakończyły się 
zwycięstwem armii demokratycznej, przy 
czym nieprzyjaciel zostawił 29 zabitych i 
40 ciężko rannych. Batalion wojska gene- 
rala Markosa po rozbiciu nieprzyjaciela 
wkroczył do miejscowości Siderokastro. 

Inne jednostki armii demokratycznej 
wdarły się do większego miasta macedoń- 
skiego Serres. Oddziały rządowe wycofały 
się do umocnionych koszar. Jednostki ata- 
kujące zniszczyły szereg budynków m. in. 
elektrownię. 

PARYŻ, PAP. Jak podaje z Aten agen- 
cja EAM-presse, w tamtejszej prasie uka- 
zały się wiadomości o szeregu wypadkach 
dezercji oficerów rezerwy powołanych osta 
tnie pod broń. 

Oficerowie ci pi 


mii demokratycznej. 
— 


Proces zastępcy H rem era 

BERLIN (PAP), Generał broni SS. Hans 
Juettner, który w roku 1944-zostai mianowas. 
ny zastępcą Himmlera, stanie w dniu 5 lutego 
przed specjalnym trybunałem denazyfikacyj- 
nym w Marburgu. Juetiner jest obecnie inter- 
nowany w amerykańskim obozie koncentra- 
cyjnym w Neustadt 


szli już na stronę ar- 


Zanotowano również dezercję podofice- 
rów, służących w t. zw. gwardii narodowej. 
Wojskowi ci zadają sami sobie rany (celem 
dostania: się do szpitali, aby uniknąć wy- 
słania na front. 

_ PARYŻ, PAP. Agencja EAM-presse 
donosi o dalszych masowych deportacjach 
na wyspy morza Egejskiego. W jednej z 
prowincji Peloponezu aresztowano 650 
osób, które zóstały deportowane do obo- 
zów koncentracyjnych, 

P „ Większość zesłanych rekrutuje się spa- 
śród dawnych- -zwolenników politycznych 
Sofulisa, którzy głosowali na liberałów w 


PO O OOOO 


Podżegaczom wojennym mie 


WOJEWÓDZKI KOMITET 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 


Karty wstępu wydają 


OOOO 


przeciwko 


organizowane przez 


wyborach w marcu 1946 r. Politycy ci wy- 
rażali się ostatnio bardzo krytycznie o 
polityce reżymu. 

LONDYN PAP. — Korespondent dyploma- 
tyczny „Daily Worker" komentując wiado- 
mość o manewrach floty amerykańskiej u wy 
brzeży Grecji e, że demonstracja ła ma 


przede wszystkim na celu-  sterroryzowanie 
ludności miejscowej ` dla zrównoważenia w 
ten sposób siałego przyrostu zwolenników 


greckiego rządu demokratycznego, 

Manewry amerykańskie na wodach grec- 
kich zostały przyjęte na ogół jako próba pro- 
klamowania morza Śródziemnego morzem a: 
merykańskim. 


| 


WOTA 


W niedzielę, 11 stycznia br. o godz. 10,30 
ska 67. odbędzie się 


ZGROMADZENIE 


w sali kina „POLONIA“, ul. Piotrkow- 


PROTESTACYJNE 


dzynarodowego imperializmu 


KOMITET ŁÓDZKI 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Dzielnice Partyjne. 


Znaczną część dyskusji 
poświęcono: zagadnieniu 
udziału Niemiec w pla- 
nie Marshalla. Minister 
amerykański podkreślił, 
że uważa za „specjałnie 
istotne”, aby zachodnie 
Niemcy zostały objęte 
tym pianem. Marshall za- 
aprobował ošwjadczehie 
senatora _ Vandenberga, 
że na skutek miepowo- 
dzenia” konierencji_ løn- 
dyńskiej STANY ZJĘD- 
NOCZONE .NIE BĘDĄ 
DŁUŻEJ CZEKAŁY NA 
DECYZJĘ RADY MINI- 
STRÓW W SPRAWIE NIEMIEC. 

Marshall zakomunikował, że, departament 
stanu zawarł szereg umów w sprawie pro- 
dukcji i rozdziału: węgla  wydobywanego w 
Zagłębiu Ruhry oraz większego udziału Niem 
ców w administracji zachodnich stref okupa- 
cyjnych. Minister dodał, że są w toku rozmo- 
wy z Francją, na iemat usunięcia barier cel- 
nych między Bizonią i strefą irancuską. 

Marshall zapowiedział przejęcie z dniem 
30 czerwca przez departament stanu 'admini- 
slracji strefy amerykańskiej od departamentu 
wojny. W związku z tym przejęta zostanie ró 
wnież suma 800 milionów dolarów przyzna- 
nych amerykańskim władzom wojskowym w 
Niemczech „dla zapobieżenia niepokojom we 
wnętrznym”! 

Marshall obiecał przewodniczącemu komi- 
sji Vandenbergowi przedstawienie przez de- 
partament stanu szczególowych danych, doty- 
czących rozdziału funduszów pomiędzy pań- 
stwa uczestniczące w planie Marshalla. 
— 


Rozłam w partii Bluma 


PARYŻ PAP, Działacze socjalistyczni, któ- 
rzy postanowili utworzyć nowe ugrupowanie 
pod nazwą „Socjalistyczna Partia Jedności De- 
mokratycznej' zostali wezwani do stawienia się 
przed komisją dyscyplinamą SFIO. Działacze 
ci wystosowali list protestacyjny do central- 
nego komiłetu wykonawczego SFIO. 


List ten stwierdza, że członkowie SFIO speł 
niający oficjalne funkcje w partii, popełnili 
szereg poważnych  przekroczeń į właśnie oni 
powinni stanąć przed komisją dyscyplinarną. 
Kongres SFIO który miał tę sprawę rozstrzy- 
gnąć odroczył dyskusję bezterminowo wbrew 
wszelkim zasadom demokratycznym, Tymcza- 
sem właśnie kierownictwo SFIO „ponosi 
łączną odpowiedzialność za stratę tysięcy gło- 
sów wyborczych, za błędną linię pólityczną 
partii i za napływ do jej szeregów elementów 
niepożądanych, 

List podkreśla,- że „socjalistyczna partia je- 
dności demokratycznej” jest dumna z tego, 
że protestowała przeciwko uchwaleniu w 
Znromadzeniu Narodowym ustawy antystraj- 

| ta ki pev głosy członków SFIO. 
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Nr. 1⁄1 


z ostatniej chwili 


W poniedziałek wyrok w sprawi 


e Dolewskiego 


W ostatnim słowie Dolewski i inni oskarżeni wyrażają spóźnioną skruchę i proszą o łaskę 


Na sesji popołudniowej przemawiali obroń: 
cy oskarżonych. Zmiany kwalifikacji prawnej 
pizestępstwa oskarżonych, domagali się obroń 
ca Dolewskiego'— prof. Mogielnicki, o to rów 
nież wnosił adw. Kowalski — obrońca Bie- 
drzyckiego, oraz adw. Jarosz — obrońca Ku- 
ohowskiego i inni, Obrońca oskarżonego Ko: 
gigila „adw, Chmurski wnosił o uniewinnienie 
lub przekazanie sprawy do sądu powszechnego 

Adw.  Szczerbiński obrońca  Rozmanita, 
stwierdza, że wina oskarżonego bezsprzecznie 
jest duża, siara się jednak znaleźć argumen- 
ty i okoliczności łagodzące. 

Po przemówieniach obrony jeszcze raz za- 
biera głos' prokurator ppłk. Grat. 

— Z całym szacunkiem — mówił prokurator 
—odnószę się do prof, Mogielnickiego — obr. 
Dolewskiego, ale zamiast komentarza z roku 
1932 należałoby zainteresować się orzecznic- 
ctwem Najwyższego Sądu Wojskowego w spra 
wie afery cynowej, gdzie określono co to jest 
sabotaż gospodarczy. 

Jeszcze raz popieram oskarżenie. Proszę Sąd 
o wyrok wydany w poczuciu praworządności 
` demokratycznej”, 

, Ostatnie słowo oskarżonych; 

Dołewski: Zdawałem sobie sprawę że po- 
pełniałem błędy, za które będę musiał po- 
nieść karę, Mimo to nie mogę pogodzić się z 
faktem, że działałem na szkodę Państwa Pol- 
skiego. _ 

|Proszę o 


uznanie mojej winy, ale bez pod- 


Na marginesie 


Wielkie przedsiębiorstwo 


W czasopiśmie włoskim „Studi Socialisti“ 
opublikowano ciekawe dane, dotyczące udzia 
łu Watykanu w.. spółkach i przedsiębior- 
stwach handlowych, Autor artykułu wy- 
mienia 31 włoskich spółek akcyjnych, „kon- 
trolowanych* przez Watykan, tj. takich, w 
których posiada on większość akcyj. Wśród 
tych spółek są przedsiębiorstwa różnego typu: 
bańtkowe, przemysłowe, budowlane itd.. Ma- 
jatek tych wszystkich spółek wynosi, jak ob- 
licza „Studi Socialisti“ — 30 miliardów lirów. 

Ale to nie wszystko. Watykan ma teź 
udziały w innych, spółkąch i przedsiębior- 
stwach w których jest właścicielem mniej- 
Sszości akcyj. Te udziały „mniejszościowe* sta 
nowią ok, 20 miliardów lirów. Tak więc cat. 
kowity majątek Watykanu, ulokowany w ban 
kowości i przemyśle włoskim, wynosi około 50 
miliardów lirów! 

We Francji Watykan „kontroluje również 
szereg przedsiębiorstw, jak np. „Francusko- 
Włoski Bank dla Ameryki Południowej“, 
„Północna Spółka Tekstylna*, Spółka Wydaw- 
nicza czasopism, 1 w in. Ogólny udział Watyka 
nu we francuskich spółkach akcyjnych oblicza 
ny jest na sumę 200 milionów franków przed- 
wojennych. Zaś łączna wartość udziałów Wa 
tykanu w przedsiębiorstwach Włoch i innych 
krajów świata, wynosi olbrzymią sumę 2300 
miliardów lirów! 

Jak wynika z powyższych cyfr, Watykan 
jest również przedsiębiorstwem finansowym 
na wielką skalę, o szeroko rozgałęzionych in- 
teresach, 1 stosunkach. Trudno się dziwić, że 
osobistości odpowiedzialne za stan tego przed- 
siębiorstwa, manifestują na każdym niemal 
Kroku swą zgodność i solidarność z dążeniami 
międzynarodowego kapitału. 


B.D: 


ciągania mojego przestępstwa pod art. 3 par, 2 
Dekretu o przestępstwach szczególnie niebez- 
piecznych”, 

Kozieł: Nigdy w mojej długoletniej pracy 
mie kierowałem się chęcią zdobycia majątku. 
Osłabiony wiekiem i przeżyciami w czasie po 
wstania warszawskiego popełniłem pewne ble 
dy. Sądzę, że odpoukutowałem już za nie, 

Kuchowski prosi o uniewinnienie. 

Biedrzycki: — Żałuję, odwołuję się do łaski 
Wysokiego Sądu. 

Romańczuk przyłącza się do prośby obrony. 

Rozmanii: jeśli poślizgnąłem się, to teraz 
żałuję moich błędów, Proszę o niewyklucza- 
nie mnie ze społeczeństwa demokratycznego. 

Springer: Tak samo jak nigdy nie usiłował 
bym zabić, tak też nie popełniłbym zarzuca- 
nych mi przestępstw, gdybym zdawał sobie 
sprawę że je popełniam. Proszę, aby Sąd 
przy wydawaniu wyroku wziął pod uwagę 


moje stosunki rodzinne i fakt, że mam dwoje 
dzieci. 
Sad ogłosi wyrok 12 bm. 0 godz. 16-e] 


Wojska ludowe pod Tientsinem 


LONDYN PAP. Agencja Reutera Komuniku 
je z Szanghaju, że w wielkim porcie północ 
nych Chin — Tientsinie wstrzymano wszelką 
żeglugę na skutek pojawienia się wojsk ar- 
mii ludowej w promieniu 50 klm. od miasta. 
Wojska ludowe przecięły linię kolejową łą- 
czącą Tientsin z Mukdenem koło Tanoku. 


| 


Towarzystwo Przyjaciół Demokratycznej Grecji 


CESE | : 
organizuje się 

WARSZAWA (PAP). Walka bohaterskiego 
narodu greckiego o niepodległość i wolność 
Grecji odbiła się szerokim echem wśród spo- 
leczeństwa polskiego. Kilka dni temu dono- 
siliśmy o samorzutnej akcji pomocy dla bo- 
jowników greckich, Obecnie informują mas, 
że powstał komitet organizacyjny Towarzy- 


stwa Przyjaciół Demokratycznej Grecji, zło- 


: 
w Warszawie 
żony z wybitnych śdziałaczy politycznych K 
spolecznych, przedstawicieli nauki i sztuki. 
W skład komitetu organizacyjnego wchodzą 
m, in. prof, dr poseł Mieczysław Michałowicz, 
poseł Zenon Kliszko, pos. Tadeusz Ćwik, pos. 
Aleksander Juszkiewicz. 

Dnia 13 bm. odbędzie się zebranie, na któ- 
rym wybrany zostanie zarząd główny i omó- 
wiona działalność Towarzystwa. 


R R YN @T SOÓ 


Pan Komisarz Hanke i masakra bezrobotnych w 1929 r. 


Na marginesie wyroku sądowego 


W miesiącu czerwcu 1946 roku zamieścili- 
śmy reportaż red. Rudnickiego pt. „Masakra”, 
Był to „reportaż z dawnych czasów”, z cza- 
sów Rzeczypospolitej Sanacyjnej. 

Przedstawiono w nim historię pewnego dnia 
kwietniowego w Roku Pańskim 1929, Bezro- 
botnym matkom odebrana wówczas nagle gło 
dowe! zapomogi — skazując około trzydziestu 
tysięcy ludzi na naglą i _ niespodziewaną 
śmierć głodowa. < 

Był to straszny dzień w historii robotni- 
czej Łodzi. Na ulicy Matejki, w biurze i przed 
biurem Pośrednictwa Pracy rozegrały się 
wstrząsające sceny. Granatowa policja pod 
wodzą niejakiego komisarza Ludwika Hanke 
— przystąpiła do rozpędzania ;zbuntowanych” 
tłumów, wołających o pracę i chleb. Poszły 
w ruch pałki i kolby karabirów. Roboty do- 
kończyła salwa, od której padły ofiary. 

Tłumy w słusznym oburzeniu protestu ru- 
szyły pod gmach województwa, mieszczący 
się wówczas na ulicy Zawadzkiej. Tutaj nasta 
piła słynna szarża „granatowej policji" — 
wszystko znów na rozkaz pana komisarza Lud 
wika Hanke, który był przy tych zajściach 
obecny. ' PA 

Wstrząsający reportaż, który, mógł sie 
ukazać dopiero w siedemnaście lat po owych 
tragicznych wypadkach — zdenerwował pana 
komisarza Hanke — który dziś pełni ważną 
funkcję podreferendarza (oczywiścieł) w Okrę 
gowym Urzędzie Likwidacyjnym. Pan Komi- 
sarz Hanke pozwał przed sąd naszego wspól- 
pracownika — oskarżając go o to, że w arty 
kule pod tytułem „Masakra* zniesławił qo, 
wymieniając jego przedwojenny stopień poli- 
cyjny i stanowisko, i tak dalej i fak dalej! 

W ubiegły piątek, dmia 9 stycznia roku 
„przestępnego” 1948 — w tym samym gmachu 
sądowym, w którym sądzona była sprawa afe 


rzysty i zbrodniarza Dolewskiego, w tym sa- 
mym gmachu, w którym rozpatrywano sprawę 
zabójcy niejakiej Kaszerowej — Stefańczyka 
— postawiono „za kratki” naszego współpra- 
cownika — red, Henryka Rudnickiego. Tuż 
obok zasiadł jakiś zwykły złodziej — pod 
strażą uzbrojonego milicjanta, 

Miejsce oskarżyciela zajął elegancko ubrany 
wysoki pan komisarz Ludwik Hanke. Tnż za 
nim usiadły elegancko ubrane jego „damy 
dworu”. I tak oto rozpoczęła się ta „niesamo- 
wita" rozprawa. 

Pan komisarz Hanke płonął giewem obu- 
rzenia. Przyprowadził z sobą dwóch b.przedow 
ników granatowej policji. Trzeci „niestety” 
— nie zjawił się — odsiaduje karę za paskar- 
stwo w obozie pracy. 

Przed sądem staje przodownik Nr I-szy. I 
o dziwo, zeznaje w następujący sposób; 

„W roku 1918 wsłąpiłem do granatowej 
policji — by służyć ukochanej ojczyźnie, 
Wprędce jednak przekonałem się, co to była 
za policja, Broniła ona fabrykantów, burżujów 
1 kamieniczników, a kazała nam, synom robot 
ników i chłopów „prać” naszych braci 1 na- 
sze siostry. Nie mogłem patrzeć na to í juž 
w roku 1924 rzuciłem pracę w te] policji.” 

Tak zeznawał pierwszy świadek pana ko- 


misarza Hanke, Drugi nie mógł nic powie- 
dzieć w sprawie „Masakry”, stwierdził tylko, 
że takich scen było znacznie więcej i nie 
orientuje się dokładnie, o którą, masakrę 
chodzi i nie może stwierdzić czy pan Hanke 
dowodził wtedy czy też nie. 
Trzeci świadek „pracuje” w obozie pracy, 
więc nie może... itd. 
s.. 
A potem stają przed sądem robotnicy 
łódzcy, którzy w owym czasie byli obecni 
przy masakrze. Zeznaje tow. Hazelmajer, ze- 


Kongres Zjednoczenia Niemiec 


odbędzie się w bieżącym tygodniu w Bremie 


BREMA PAP, — Na kongresie zjednocze- 
nia Niemiec, który odbędzie się dnia 17 í 18 
stycznia w Bremie, mają przemawiać obaj 


władz wojskowych wynajmu sali organizato- 
rom kongresu. 
Jak podaje biuro prasowe SED, na konyres 


przewodniczący SED — Pieck i Grotewohl oraz | zaproszony został również i przewodniczący 
dr, Kuelz z partii liberalno - demokratycznej |socjal - demokratów Schumacher, gdyż — jek 


1 Nuschke z COU. 


podkreślono w zaproszeniu — wszysikie par- 


Teatr niemiecki w Bremie, gdzie miało się |tle mogą przedstawić na kongresie swoje sta- 
odbyć otwarcie obrad odmówił pod naciskiem nowisko, 


znaje tow, Pietrzak, zeznaje tow. Danecki z 
PPS, zeznają ludzie starzy już dzisiaj, którzy 
wtedy byli świadkami tragicznych wydarzeń, 
Opowiadają daleko więcej szczegółów niż ich 
zawierał reportaż o masakrze, 

Moglibyśmy przecież dać krótką wzmiankę 
w naszym piśmie, a na rozprawę przybyłyby ty- 
F a tych ludzi, którzy wtedy otrzymali razy 

rany, 

Nie uczyniliśmy jednak tego — ta garść 
świadków wystarczyła, Nasz współpracownik 
kostat uroczyście uniewinniony, napisał bowiem. 
prawdę. - 


*.. 


Pan Hanke jednak przeholował z tym pro- 
cosem. Czuł się w gmachu sądowym jak przed 
laty. Oskarżał jak prokurator, Badał świad- 
ków i próbował zadawać im podchwytliwe py 
tania, Prości robotnicy opowiadali jak. nmieli. 
Prawda była jasna jak słońce. Ta prawda, któ 
rą zresztą zna cała Łódź robotnicza. 

Pan Hanke jednak pozwolił sobie na kilka 
grubiaństw pod adresem naszych. demokratycz 
nych instytucji państwowych. Oto opowiada: 
jąc o „pracy” granatowej policji, o metodach 
rozpraszania tłumów itd. powiedział między 
innymi — policja nasza tak jak i obecna Mi- 
licja~ Obywatelska posiada Odpowiednie me- 
tody 1 instrukcje co do rozpraszania itd. Ko- 
nie policji tak jak í Milicji dzisiejszej nigdy 
nie skoczą na Kobiety. 

Panie komisarzu Hanke! Milicja Obywatel 
ska nie jest powołana do rozpraszania mas ro 
botniczych 1 chłopskich 1 nigdy, nigdy jeszcze 

czegoś podobnego nie uczyniła í nie uczyni. 
Porównywanie pańskich  „granatowych chło- 
paków” albo jak ich popularnie nazywali 
„glinów” jest obraza dla Milicji Obywatel- 
skiej, Sądzimy, że władze Milicji wystąpią w 
obronie honoru munduru milicjanta—żołnierza 
demokracji i ludu. I myli się pan, sądząc, że 
cierpliwość nasza jest bezgraniczna. 

K. Zaleyski 


Przedstawiciele Łodzi 


w Pradze czeskiej 


PRAGA PAP. Prezydent miasta Pragi dr 
Vacek przyjął w sobotę przedstawicieli mia- 
sta Łódzi w osobach wiceprezydenta miasta 
tow. Duniaka, dyr. Ginsberla, tow, Postołowa, 
którzy przybyli dn Czechosłowacji na 9-dnio- 
wy pobyt celem bliższego zapoznania się z 
działalnością czechosłowackich Instytucji sa- 
morządowych. 


Zapanowało dłnższe: milczenie. Doko- 
ła panowała niczym niezmącona cisza, 
Sawrański na. palcach zbliżył się do krza 
ków, ostrożnie rozsunął gałęzie í spoj- 
rzał w: gąszcz, Usłyszał miarowe chrapa 
nie Petronescu, i nagle uspokoił się. — 
Chyba był to wiatr lub. jakieś zwierzę... 
Wrócit do Bachmietiewa 1 usiadł w mil- 
czeniu obok niego, nie wypuszczając jed- 
nak rewolweru z ręki. Jakaś myśl bły- 
snęła w głowie Bachmietiewowi, który 
uważnie spojrzał na zgarbioną postać 
starego adwokata, podnióst głowę í po- 
wiedział: 


WIFE 


— A co wam przeszkadza cie 
Strach Śmierci? Ależ lepsza Śmierć, niż 
takie życie... 

— Wszystko jedno, zginąłem — odpo- 
wiedział Sawrański, chowając twarz w 
dłoniach. Rewolwer upadł mu na ziemię, 
ale nie zwracał na to uwagi, Siedział nie 
riichomo caty zgarbiony». 


— Być może, darują wam życie, edy 
przyjdziecie ze szczerą skruchą — pod- 
sunął mu promyk nadziei Bachmiefiew. 

— Nie wierzę w to, — podniósł słowa 
Sawrański i znów ją opuścił — Okrutne 
dziś ezasv._ 


Spojrzał w oczy Bachmietiewowi, Na- 
chylił się nad nim. Miał prawie” obłąka- 
ne oczy gdy wyszeptał swoją urywa- 
ną spowiedź: 

— Nie o sobie myślę, panie inżynierze, 
inną mam troskę, która zatruwa mt ży- 
cie, która wypała mi serce. W Kazaniu 
zostawiłem córkę, wnuków.. Słyszałem, 
że. © ile tam się dowiedzą, iż jestem 
zdrajcą, to wyślą ich na Sybir. Ale, je- 
li zgłoszę się dobrowolnie sam, to czy 
im darują moją winę? Jak pan ny: 
Tylko proszę nie kłamać! Proszę powie- 
dzieć prawdę! 

Chwytat za ręce Bachmietiewa, pa- 
trzał błagalnie w jego oczy, zapomniał o 
strachu przed niewidzialnym  Petrones- 
CY 

— Mam wrażenie, że darują im was7* 
winę — zawważył zimno lecz spokoiru 

Bachmietiew. — Proszę dopomóc mi 
ucieczki. Proszę mnie uwolnić. Możemy 
uciec razem. Opowiem o tym. jak pomo- 
tliście mi w ucieczce. W ten sposób ura- 
|= córkę, wnuków L być może — 


siebie samego... 

Spoirzał na Sawrańskiego. Stary ad- 
wekat frżał ze wzruszenia. Jeszcze się 
wahał, ale promień nadziei błysnał mu 
w oczach. edy zapytał: ` 


— Pan naprawdę opowie wszystko? 
Pan mi to przyrzeka? 
— Przyrzekam — 

dział Bachmietiew. 
„Sawrański podniósł się z miejsca. Miał 
nawpół obłąkane oczy. Nawet nie spoj- 
rzał w kierunku podejrzanych krzaków. 
Przeżegnat się szerokim krzyżlm i zwtó. 
cił się do Bachmietiewa: 

— Proszę podać ręce! 

Bachmiefiew wyciągjnął związane re- 
ce. Stary nachylił się nad nimi, chcąc je 
rozwiązać. 

Wtem coś się poruszyło w krzakach. 
To nie był wiatr czy zwierzę... Błystęła 
lufa rewolweru i nagle ukazał się Petro- 
nescu, który zdławionym ze wściekłości 
“losem krzyknął: 3 
+; — Stary kretyniet 

Padł strzał, Sawrański zdołał tylko 
wykrztusić z siebie: „podłe, niemieckie 
bydło!" — i runął na ziemie, Jednym su 
sem Petronescu skoczył do zastygłego 
w. bezruchu Bachmietiewa i mocno ude- 
rzył go kolbą rewolweru po głowie. 

Później zaś głośno krzyknął w kiertn= 
ku lasu, gdzie rozproszyli się pozostali 
„delegaci*: 

— Chodźcie tu prędzej! 


twardo odpowie- 


(D. c. n.) 
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TYDZIEN W RRUSTERACJHI 


ZBUDUJEMY 52 TYSIĄCE IZB MIESZKALNYCH... 


# 
mwin q 


EWA d 


i zabudow ać KRR ad j W opurcii 6 w w lundusże i okres pracy — 

> Diareja nast W POLARE BR odpówiedniicin stom! Płaniądzychjo Bechuplośi środków ë $ z piqa na rok 1848 przewiduje w budownictwie 

zbnych do Budowy, pewne: marnałrawstwa w projektach 1 milręga w robotach budo- Ead r Ce mieszkaniowym budowę 52 tysięcy. izb mi 

wanych opóźniło szybsze złagodzenie ptoblemu „ludzi bezdomnych”. Rok 1948 przyniesie kalnych. 

w iym wzgłerzie poprawę, gdyż inweslyje na budownictwo: wzrosnq do 125 proc. przy 

wielkim wzroście globalnej sumy wydatków, a nosilenie robót budowlanych | potrwa 
9 miesięcy. 


Oczywiście „spełnienie przewidywai 


PŁW: będaje zuleżalo ponadto od odpowiedniego 
Ab. wysiłku Min. Odbudowy, inżynierów, techni- 
ków i roboiników. 


Nietylko potężne fabryki, huty i kopalnie aie i wspaniałe gospodarstwo wiejskie 
posiada Zwiazek Radziecki 


nkaliczność, iż zniszczony wojną Zwi „stała się możliwa izięki szybkiej odbudowie í rozwojowiewszy<* '' 


zek Ruliziecki „pozwolił sobie” „na zniesienie systemu wyżywienia kortkowego, 
stkich gałęzi rolnictwa, w szczaydirośći — dzięki snocaiemu Węroślowi produkcji zbożowej: Prócz zbóż! chłebowych wzmogła się w. !SRR źnacznie produkcja warzyw, ziemniaków, 
kuraków cukrowych ilp. (Zdjęcie s lewej. — nprawó 


kapusty -w' akteyit mosklewskim; środkówe — owatobranie w Krasnodarsku; z pra vel — zbiór liści herbaciacyci sw Giuzjih, _ 


gap 
> RZA 


\ Cow Piatka” ma minę dimna 1 zad 
Jka „tło zad 
nan jedna 


to k wracają stado 

młecznych sióaw Mość ich siale się 

ksza | przechodzi w dziesiątki milionów 

d nich znajdzie się na pewno nie jedna, 

„Fiaieć” wydrze przodówniciwo w wyż 
dainości. 


=> 


mt 


„Udział wieprzowiny w ogólnokrajowej pro 
dukcji mięsnej” jest rzeczą b. ważną, t, te 
plan na rok 1948 przewiduje wzrost poy'owia 
trzody chlewnej do 20,3 milionów sztuk, 


D 

Że pogłowie owiec } kóz w ZSRR 

żma wzrosnąć na tl. 1949 t. do 84,7 mil. sztuk, 

możne śmioło stwierdzić, że z takiej ilości 
* mwiecj uzbiera się „lrochę” wełny, 


Zwiększające się coraz bardziej dostawy kon 

mechanicznych (tych „od traktorów maszyr 

rolniczych”) nie hamują bynajmniej rozwoju 

hodowli koni zwykłych Wprøst przeciwnie 

Plan pięcioletni domaga się w roku 1948 nt 

niej gi więcej, tylko" 129 miliona. „riąayołę 
<oiarskiol piogenów” 
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Rowe prawo rodzinne 
“proni interesów dziecka 


Niewątpliwie jedną z największych części 

rawa rodzinnego, które reguluje wzajemne 

owiązki Ez, jest dekret -ze stycznia 
J946 roku o h pozamałżeńskich. De- 
kret ten bierze w opiekę matkę i dziecko, któ 
remu przed wojną wpisywano do metryki uro 
dzenia N. N. co znaczyło: nazwisko ojca nie 
znans. Obecnie podobne sytuacje, które nieje 
dnokrotnie utrudniały taklemu dziecku życie 
— są nie do pomyślenia, prawodawca nasz bo- 
wiem zajął się tą sprawą i ustalił sankcje 
prawne w tego rodzaju wypadkach. 

JA więc matka może zażądać ustalenia ojco- 
stwa swojego dziecka, co przed wojną natra- 
fiało na wiele trudności i wymagało zgody oj 
ca. Ustalenie ojcostwa może obecnie nastąpić 
na skutek wyniku badania grupy krwi dziec- 
ka 1 ojca, lub na podstawie zeznań! wiarogo- 
dnych Świadków, 

Wedłeg nowego dekretu ojciec musi po- 
Kryń keszty porodu | koszty utrzymania matki 
1 driecka przez okres 3 miesięcy po porodzie. 
Obecnte został dodany nowy przepis prawny. 
mianowicie, dla zabezpieczenia tych roszczeń 
Sąd mioże jeszcze przed urodzeniem dziecka 
nałożyć na ojca obowiąck złożenia sumy pie- 
niężmej, zabezpieczającej koszty porodu í u- 
(rzymania matki i dziecka, do depozytu sądo- 
wego. Jednocześnie w wypadku ustalenia oj- 
<ostwa Sąd nadaje dziecku nazwisko ojca, a 
wyro% Sądu ma moz obowiązującą i w razie 
sprzeciwu ze strony ojca podlega on karze. 

Zdarzają się również wypadki, że mimo 
przyrzeczenia małżeństwa mężczyzna zobowią 
zania swego nie dotrzymuje, chociaż kobieta 
spodziewa się dziecka. Wtedy matka może rów 
nież domagać się odszkodowania pieniężnego 
za krzywdę moralną. Roszczenia te nie wyklu 
czają jednak możliwości normalnych świad- 
czeń alimentarnych. 

Sprawy tak zwanych przed wojną dzieci po 
zamałżeńskich należały, niestety, do wstydli- 
wie przemilczanych, do spraw, o których się 
nie mówiło i nie pisało, W rezultacie dopro- 
wadziło to do tego, że dzieci te wyrastały na 
ludzi upośledzonych, wstydzących się swoje- 
go niewiadomego pochodzenia, cierpiących w 
milczeniu za winy niepopełnione. Cierpiała z 
tego powodu również i matka, która często 
bywała kobietą niedoświadczoną, nie umieją- 
cą poradzić sobie w tego rodzaju okoliczno- 
ścich 1 pozbawioną wszelkiej opieki praw- 


nej. 
Obecny dekret jest krokiem naprzód w wal- 
ce o ochronę prawną kobiety-malki í czę 


W szeregach 


Ligi Kobiet zna- 


leźć się winny wszystkie kobiety: 
roboinice, chłopki i pracownice 
umysłowe 


Wzasnymi siz tami 


Same to zrobim 


Szereg drobiazgów garderobianych i pized- 
miotów domowego użytku wykonać możemy 
własnymi siłami, ze skrawków i resztek tka- 
nin, posiadanych w domu. 

Na załączonych rysunkach przedstawiamy 
wzory podróżnego worka na obuwie i szelki, 
przytrzymujące małe dziecko, wieszak í guzi- 


W niewielkiej walizce podróżnej sporo 
miejsca zajmuje obuwie. Częstokroć musimy 
je umieszczać w oddzielnej paczce. 

Bardziej celowe byłoby sporządzenie torby 
dla przewożenia obuwia, torby, w której poza pa 
rą butów znałazłyby się przybory do czysz- 
czenia obuwia (pasta do butów, szczotka i fla 
nela), Torba taka uszyta być może z grubej 
tkaniny bawełnianej łub sukna, bądź też z ce 
raty. Części wewnętrzne torby: podszewka 
wraz z kieszeniami — przegródkami powinna 
być pierwszym stadium pracy.  Następnić 
zszywamy części z wierzchu. Torba na obuwie 


Gwiezdka dio dzieci 


W Lidze Kobiet 


W ubiegłą niedzielę odbyła się 
gwiazdkowa dla dzieci urządzona w lokalu 
własnym przy ul. Andrzeja 1 przez Zarząd 
Miejski Społ. Obyw. Ligi Kobiet. W zabawie 
wzięło udział 210 dzieci, obdarowanych warto 
Ściowymi paczkami i słodyczami, Gośćmi Li- 
gi Kobiet na gwiazdkowej zabawie były dzie- 
ci, które pomocy potrzebują, a które nie zosta 
ły obdarzone w innych instytucjach podarun- 


zabawa 


sze zadowolenie wśród małych gości 


kami gwiazdko 

Impreza zorganizowana pod hasłem „pomo- 
cy dziecku” udała się znakomicie, Urządzone 
gry i zabawy, Św. Mikołaj oraz inne atrakcje 
cieszyły się olbrzymim sukcesem. Nie mniej- 
wywoła- 
ły rozdane upominki, wśród których kilkume- 
trowe kupony materiałów bawełnianych sta- 
nowiły najcenniejszą pozycję. 


U Spółdzielczyń. 


Staraniem Sekcji Kobiet przy Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców odbyło się wręczenie 
podarków dla sierot Sierocińca Nr. 1 im. Ta- 
deusza Kościuszki w Helenówku, Uroczystość 
odbyła się dnia 30 grudnia br. 

Dziatwa otrzymała paczki ze słodyczami i 
prowiantami, prócz tego rozdano dziewczętom 


Kalendarz S.O.L.K. 


W dniu 13 bm o godz. 1B-ej w lokalu SOLK 
przy ul. Andrzeja 1 odbędzie się zebranie ko- 
ia prelegentek. 

W sobotę dnia 17 bm. o godz. 17-ej odbę- 
dzie sią w sali PZPB Nr. 3 (Gayer) Wiec Spra 


wozdawczy. Tematem wygłoszonych przez oby 
watelkę Duniakową i Orłowską referatów, bę- 
dą wrażenia z pobytu w ZSRR. Obydwie pre- 
legentki bawiły w Związku Radzieckim na u- 
roczystościach Rewolucji Listopadowej. 


materiał na fartuszki szkolne, 
pulowerków wełnianych. 

Dary świąteczne wręczyły przedstawicielki 
Sekcji Kobiet ob. ob. Lubowiecka, Kokoszko- 
wa, Jarzębska i Wojciechowska. Ze strony Ra 
dy Zakładowej ob. ob. Frydrych, Kłos, Anto- 
niewski, Dziekański i Mikołajewski. 

Kierowniczka sierocińca, ob. Przeradzka, w 
serdecznych słowach podziękowała za troskli- 
wą opiekę, jaką roztacza Sekcia W-htet PSS. 
nad dziatwą, czego dowodem są wielokrotnie 
nadsyłane upominki dla dzieci i zabiegi, aby 
im osłodzić gorycz ich sieroctwa. 

Sekcji Kobiet przy PSS-ie należy się szczere 
uznanie za jej wysoce obywatelskie stanowi- 
sko. Trzeba zaznaczyć iż staraniem tejże sek- 
cji w okresie letnim 25 dzieci sierocińca spę- 
dziło wakacje na kolonii letniej w Ustroniu. 


chłopcom 26 


Jak pracuje Liga Kobiet w wojew. łódzkim? 


Wywiad z przewodniczącą SOLK ob. Irenq Duniakową 


Liga Kobiet, jako organizacja dążąca do 
zrzeszenia w swych szeregach wszystkich ko- 
biet, rozwija swą działałność zarówno na tere 
nie miast, jak i wst. O tym, jak pracuje 
S.O.L.K. w województwie łódzkim informuje 
nas przewodnicząca tej organizacji, ob. Irena 
Duniakowa: 

Akcja Ligi Kobiet na terenie województwa 
rozwija się poprzez ogniwa terenowe, działają 
ce w powiatach $ miastach wydzielonych. Pra 
ca ta w chwili obecnej prowadzona jest w 
Zduńskiej Woli, Ozorkowie, Pabianicach, Wie 
luniu, Końskich, Kutnie, Łęczycy, Łasku, 
„Skierniewicach, Tomaszowie, Łówiczu i w Ra 
wie Mazowieckiej. Poza pracą w skupiskach 
miejskich, robota ligowa była przerzucona na 
wieś, Obecnie pracę organizacyjną wśród ko- 
biet wiejskich przejmuje Wydział Kobiecy Sa 
mopomocy Chłopskiej, Ten nowy układ, wpły 
nie dodatnio na rozwój współpracy między or- 
ganizącją kobiecą a Samopomocą Chłopską. 

W jakim kierunku rozwija swą działal- 
ność Liga Kobiet w naszym województwie? 

— Działanie to jęst różnokierunkowe, wcho 
dz w grę zarówno praca na odcinku* opieki 
nad matką i dzieckiem, jak i akcja o charakte 
rze oświatowo-kulturlnym, szkoleniowym, pro 
wadzenie własnych agend wytwórczych 1 inne. 
działy aktywności. I tak w Radomsku Liga 
prowadzi 2 Domy Dziecka, w Kutnie 1 —przed 
szkole, w Pabianicach 3 Domy Pracy, w Zduń 
skiej Woli, Stację Opieki nad Matką i Dziec- 
kiem, stołówkę, pralnię, fryzjernię, poradnię 
lekarską. W Łowiczu przeprowadza kursy 
szkoleniowe z ,zakresu krawiectwa, poza tym 
w województwie łódzkim Liga zorganizowała 
9 własnych świetlic, 15 szwalni, 2 Izby Dwot- 
cowe. Najściślejsza współpraca w naszym wo 


mitetami Opieki Społecznej. Poza tym Liga 
bierze udział w pracach lokalnych Komitetów 
Pomocy Zimowej i współdziała z PCK, RTPD, 
Towa Przyjaźni, Polsko-Radzieckiej i organiza- 
cjami młodzieżowymi, 

Co jest magnesem, ściągającym kobiety do 
szeregów SOLK.? 

Poza atrakcyjnością haseł głoszonych 
przez Ligę Kobiet, o napływie członkiń 
decyduje praca, rozwijana przez poszczególne 
zarządy terenowe. Tam, gdzie pracują one 
wydatnie, tamr gdzie „ligawki” mogą się poe 
szczycić sprawnie działającymi agendami, — 
napływ członkiń wykazuje systematyczny i 
stały wzrost. Nie bez znaczenia na zwiększe- 
nie szeregów organizacji jest jakość pracy 
propagandowo-instrukcyjnej pełnionej przez 
instruktorki, Do tej pory praca ta nie zawsze 
była postawiona na należytym poziomie. Ist- 
miejące niedociągnięcia w tej mierze usuwa 
stopniowo doszkalanie kadr pracowniczych i 
właściwszy ich dobór. W chwili obecnej ilość 
kobiet zrzeszonych w województwie łódzkim 
w organizacji kobiecej 
i pół tysiąca członkiń, lecz 


powinnaby ona 


siega cyfry około 13, 


ulec w najbliższym czasie znacznemu zwięk- 
szeniu. Poważną pozycją w pracach zarządu 
wojewódzkiego Ligi Kobiet jest akcja szzole- 
nia zawodowego Ligi Kobiet. Na specjalnych 
kursach kilkumiesięcznych szkolone są we wła 
snym ośrodku szkoleniowym, mieszczącym się 
w Łodzi w Radogoszczu, instruktorki dla po- 
wstających kobiecych Spółdzielni Pracy Wy- 
twórczej. W grudniu ubiegłego roku zakoń- 
czony został kurs dla instruktorek krawiectwa 
w najbliższym czasie uruchomiony zostanie 
nowy turnus szkoleniowy poświęcony galan- 
terii skórzanej, 

Jak się przedsławia udział kobiet w pra- 
cach samorządu terytorialnego w woj. łódz- 
kim? 

Nie dysponuję odpowiednimi danymi, stwier 
dzić jednak mogę, że w naszym wojewódz- 
twie udział ten jest stosunkowo nikły, Liga 
Kobiet, jako organizacja, posiada coprawda 
swą reprezentację w różnych ogniwach samo- 
rządu terytorialnego. Mandaty członków Rad 
Narodowych piastuje 34 kobiety. 

Jak na układ stosunków ludnościowych w 
naszym województwie jest to cyfra znikoma. 


Praca kobiet 


Jedną z najpotężniejszych zmian jaką przy- 
niosła" z sobą Rewolucja Listopadowa by- 
ło całkowite przeobrażenie sytuacji kobiet w 
Związku Radzieckim. 

W Rosji przed rewolucją połowa kobiet pra 
cujących w całym kraju była to tak zwana 
służba domowa. W roku 1936 pracownice do- 
mowe stanowiły już tylko 2 proc, dziesięć 


jewództwie istnieje między ferenowymi ogni- | milionów zaś kobiet pracowało w gospodarce 
wami 5,OLK. a miejskimi i powiatowymi Ko państwowej: 


Rozbudowany na wielką skalę system szkol 
nictwa zawodowego pozwolił na produktywiza- 
cję niefachowego elementu. Kobieta radziecka 
swoją rolę na wszystkich szczeblach gospodar 
stwa narodowego zawdzięcza szkołom techni- 
cznym, zawodowym 1 przytabrycznym. 

Dzisiaj ćwierć moliona kobiet. posiada w 
Związku Radzieckim tytuł inżyniera i tech- 
nika. 


może być zamykana na zamek atea 
bądź też na drobne guziki. Zaopatrzona być 
musi w uchwyt. Torba może być przybrana 
wyhaftowanym lub wyaplikowanym monogra- 
mem właściciela. 

Szelki przytrzymujące małe dziecko w wó- 
zeczku, bądź też nakładane, jako asekuracje 
małym dzieciom zaczynającym chodzić, spo- 
rządzone być powinny z mocnej tkaniny ba- 
wełnianej, Inianej, lub też ze skóry. Jeśli szy- 
jemy je z materiału powinien on być zło- 
żony w kilkoro i gęsto przestebnowany. Szel- 
ki$takie mogą zostać przyozdobione haftowa- 
nymi motywami dekoracyjnymi. Zapinane 3 
reguły muszą być na sprzączki, 

Przedstawiony typ wieszaka, używamy do 
zawieszania kołnierzy futrzanych. Rulon tekta 
rowy, umieszczony w dolnej partii metalowe 
go wieszaka, zabezpiecza futro od załamania 
się i zniszczenia. 

Guziki do okryć i sukien sporządzone z mate 
riału wykonać możemy dwojakim sposobem: 
albo obciągając drewnianą foremkę guzika 
materiałem, co jest technicznie b. proste, bądź 
też tworząc guzik z materiału obciągniętego 
na xółeczku metalowym, Ta ostatnia praca 
jest cokolwiek bardziej skomplikowana. Jak 
sporządzić taki guzik, przedstawia przejrzyścia 
załączony rysunek, 
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Nasze przepisy gospodarskie 


FASOLA PO BRETOŃSKU 

Dużą fasolę, zwaną „jaśkiem”, należy za- 
moczyć na noc w wodzie. Następnego dnia 
wódę odlać, zalać fasolę świeżą wodą i goło- 
wać pod przykryciem do miękkości. Osobno 
przygotować zasmażkę, sporządzoną z kilku 
łyżek pasty pomidorowej, łyżki mąki i łyżki 
tłuszczu. Rozprowadzić gęsty sos wodą, w 
której gotowała się fasola, Włożyć do sosu 
fasolę, poddusić jeszcze parę minut, dopra- 
wiając do smaku solą, cukrem i pieprzem, 


KOTLETY SIEKANE 

Rybę po oczyszczeniu zalać na parę godzin 
wodą z octem (na litr wody łyżka 6 proc oc- 
tu) a to w tym celu by straciła 1 'łaściwy jej 
przykry zapach. Po czym oczyścić ją ze skóry 
i ości, Płat czystego mięsa zemleć na maszyn 
ce wraz z surową cebulą. Do otrzymanej ma- 
sy dodać 1 jajko (lub 1 łyżkę mąki kartofla- 
nej), 4 łyżki tartej bułki, sól, pieprz oraz ko- 
per lub pietruszkę siekaną, 

Po dokładnym wymieszaniu formować z tej 
masy kotleciki dowolnej wielkości, obtoczyć je 
w bułce i smażyć na tłuszczu na kolor złoci- 
sty. Do siekanych kotletów z dorsza podawać 
można gorące kartofle lub kapustę bądź tez 
inne jarzyny w postaci zfmnych sałat. 


Teatr „OSA“, Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś 2 przedstawienia godz. 16,30 i 19,30 


WIELKI MECZ 


H. Grossówna, A. Dymsza, H. Brze-- 
zińska, J. Pichelski, J. Darski, M. Dą- 


browski, B. Halmirska, Z. Łuczak, St. 
Piasecka, H. Szwajcer, duet Sutt. 


Przedsprzedaż w godz. 10—13 í od 
14-ej. Tel. 140-09. wç 126-k 
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Zły przykład jest strasznie zaraźliwy. Do- 
bry przykład jest jednak jeszcze bardziej ża- 
raźliwy, ale pod warunkiem, że znajdzie się 
ktoś, kto go da. I żeby przy tym było odoo- 
wiednie społeczno-kolektywne środowisko... 
Tylko w taki sposób da się wytłumaczyć ten 
fakt, że we wszystkim, co dotyczy prac} 
w młodzieżowej brygadzie robotniczej „Grze 
gorz Dymitrow" nikt nie chce dać się wy- 
przedzić, Nawet goście, przyjeżdżający: >| 


ema 


brygady, aby rozdać zebrane pdarunki, opu- 
szczają ją z żalem. Są również i tacy, którzy 
po prostu nie chcą wracać. Przywiozła poda- 
runki grupa obywateli z Chaskówa. W gru- 
pie znajdowała się studentka. I oto, gdy na-. 
deszłą chwila odjazdu, studentka zjawiła się 
u komendanta brygady z nieśmiałą prośbą, 
aby pozwolono jej zostać. 

— Poco? — zapytuje komendant. 

== Tak bardzo tu dobrze — odpowiada 
studentka.. I zostaje, wciąga granatowe 
spodnie i granatową bluzę robotniczą, na- 
rzuca na siebie dziurawy szynel. żołnierski 
1 z kilofem w ręku, jak koza wdrapuje się 
po stromych skałach — aby budować Prze- 
łęcz Republiki, 

„Tak bardzo tu dobrze* — oto prosta a 
przekonywująca tormułka dobrego przykła- 
du. Nie może być nic lepszego ponad życie 
w świadomości, że tworzy się dobra, że two- 
rzy się je nie po to, aby tyły tępe darmo- 
zjady, zuchwali „drapieżcy, ciemni. eksploała= 
torzy, ale, że tworzy się dobra dła całego 
narodu, dla młodzi dla przyszłych po- 
koleń, dla lepszego jutra... 


Na Chainboazie nikt nie chce pozostać w 
tyle. Nie pozostają w tyle i na kuchni. Praw= 
da, że to, brzmi nieco komicznie — „nie zo- 
stać w tyle i na kuchni", Kuchnia, to sym- 
bol obżarstwa. Ale na Chainboazie i to po 
jęcie napelniono nową treścią, Na kuchni 
również Kipi zapał do współzawodnictwa, 
tam również na pierwszy plan wysuwa się 
szturriownictwo. Ci, którzy pracują dniem 


LITERA 


1.nocą, ci którzy oddają swoje siły dla dobra 
ojczyzny, powinni otrzymywać treściwe, zdro- 
we i smaczne pożywienie. Dać takie poży- 
'wienie członkom brygad, to znaczy — pomóc 
Przełęczy Republiki. 

Kiedyś do głównych 1 najbardziej -ulubio 
nych argumentów wszysikich konserwatyw= 
nie nastrojonych grup należało twierdzenie, 
że socjaliści będą, panie dzieju, karmić ludzi 
„ze wspólnego kotła, „Kocioł* był symbo- 
lem złego jedzenia, niekontrolowanego mar- 
notrawstwa produktów, brudu, Męską wy- 
obrażnię żywiły takim pojęciem o kotle stare 
koszary, gdzie kradzież żołnierskiego zaopa- 
trzenia była zjawiskiem nagminnym i gdzie 
najbardziej leniwe typy starały sią dostać 
do kuchni. 

No, dobrze.. Nowe czasy bez wprowadze- 
nia „wspólnego kotła* pokażą, że i w tej 
dziedzinie można dokonać prawdziwej rewo= 
lucji Jakim świetnym polem dla współza- 
wodnictwa i śzturmownietwa może stać się 
kuchnią Jak mezciwie 1 po mistrzowsku 
można również i tam pracować! Piotr San- 


ze: 


Gzorgij Kkarasiawow 


Chain 
nik w pierwszym pułku gwardyjskim. Na- 
stępnie, odbywając powinność pracowniczą, 
twafia między parzygnaty. Stamtąd, na czas 
powinności, zostaje wysłany jako kucharz do 
brygady „Grzegorz Dymitrow*, Przejmuje 
kuchnie obozu „Lewskij“, gdzie przygotowu= 
je się jedzenie dla 1.200 ludzi, Piotr wpro- 
wadza wzorowy porządek i  przyjacielską 
kavność — nie narzuconą, ale jednak mocną 


dyscyplinę członków brygady. Do pomocy 
otrzymuje ponad dwudziestu mężczyzn. Czy- 


TUR 


boaz*) 


li — dwudziestu mężczyzn straconych dla 
pracy zasadniczej na przełęczy! I oto młody 
kucharz zamyśla się nad sposobami zracjo- 
nalizowania pracy w kuchni, Przez cały dzień 
dwadzieścia osób czyści i kraje warzywa — 
czyby nie udało się pokrajać te owoce mniej 
szą ilością rąk i w krótszym czasie? „Piotr 
wymyśla skrzynię, przy pomocy której owoce 
w ciągu dwóch godzin kraje dwóch ludzi. 
Gotuje wyłącznie apetyczne dania, jakie 
ze skromnych produktów może gotować tylko 


i ŻYC 


A a 


nie byle jaki mistrz sztuki kulinarnej. Współ 
zawodnietwo z kucharzami obozów ,Hurko" 
i „Botew* wysunęło Piotra na pierwsze miej- 
sce, dzięki czemu został on jednym z naj- 
lepszych szturmowców brygady, 

Piotr już dawno odbył swój termin w ba- 
talionach pracy, a mimo to pozostał w bry- 
gadzie po to, żeby otrzymać najzaszczytniej» 
szy w oczach naszej młodzieży tytuł — 
SZTURMOWCA. 


(Spolszczył z bułg. J.H.). 

*) Fragmenty z książki nagrodzonego pi- 

sarza bułgarskiego p.t. „Przełęcz młodości”, 

opowiadającej o pracy brygad młodzieżo- 

wych przy budowie szosy przez przełęcz 
Chainboaz. . 


O literaturze bułgarskiej 


Po wojnie i pod wpływem wielkich ekono- 
micznych przemian, bułgarska literatura 
zaczyna stopniowo, ale wyraźnie nawiązy- 
wać do wielkich zagadnień, związanych z 
życiem swego narodu. 

Bohaterska walka z faszyzmem znalazła 
swoje odwierciadlenie w wielu doprawdy 
wartościowych utworach jak np. „Sprzeciw'* 
Orlina Wasyljewa, w zbiorze wierszy Mla- 
dena Usajewa „Ogień“, w poemacie Dory 
Gaby „Wela“, w powieści A. Gulaszkiego 
„Ślady na śniegu'* oraz w powieści Kamena 
Kołajewa „Przy końcu lata“. i, 

Pisarze, uczestnicy walki z Niemcami, 
nabrali doświadczenia, twórczość ich wzbo- 
gaciła się nowym materiałem. W gazetach 
i w pismach literackich zaczęły cię ukazy- 
wać powieści, opowiadania i wiersze o woj- 
nie, W 1946 roku ukazała się powieść Iwa- 
na Martinowa „Drawa płynie przez ziemie 
słowiańskie", która opisuje walkę  bułgar- 
skiego narodu w czasie wojny. Z 

Pisarze bułgarscy nie unikają również te- 
matyki związanej z odbudową kraju, Praca 
w fabrykach, przyjaźń pomiędzy miastem 
1 wsią, budownietwo nowych sieci elektryfi- 


kacyjnych, nowych linii kolejowych, praca 
brygad kulturalnych, przodownictwo — to 
wszystko, co zmienia gruntownie psychikę 
człowieka i przyczynia się do powstania no- 
wego pozytywnego bohatera Pa duż, 
materiał i doświadczenie twórcze. Zaga 
nienia te między innymi porusza Angieł 
Karoliczjew w utworze swoim „Sokołowa. 
niwa'*, 

Nowa odradzająca się pi i 
tura bułgarska pochlubić się może wieloma 
wartościowymi utworami. Mimo wszystko 
jak narazie, podobnie zresztą jak i u nas, 
nie potrafiła ona w pełni wyrazić życi: 
Utwory tak prozaiczne jak i poetyckie są 
częstokroć o wiele bardziej blade aniżeli 
rzeczywistość, odbiciem której pragnęłyby 


one zostać, à. 
Również dramat, sądząc z dyskusji, jaka 
G narazie nie 


po wojnie. litera- 


toczyła się na łamach pism, j; Lt 
znalązł swego wyrazu, swojej drogi. 

— Ukazanie się nowego satyrycznego pi- 
sma „Szerszeń“ pewzięcnie Przycz. iło 
się do ożywienia tej gałęzi twórczości. Wie- 


pa pisarzy umieszcza tam swoje satyryczne 


nowele i wiersze o wysokim poziomie lite- 


25-lęcie poetyckiej twórczości 
Mikołaja Chrełkowa 


Jakkolwiek przed wojną bułgarska litera- 
tura rozwijała się w bardzo ciężkich warun= 


dow Nikołow z pazardzikskiego sioła Zwyni- (kach, mimo wszystko nawet w owym czasie 


czewa jest przykładem tego, co można uczy- | 


nić z kotła brygady. Kuchnia, to jego żywioł. 
Piotr ma około dwóch metrów wzrostu i mą- 


drą, promieniejącą radością życia twarz. ohi 


wojnie ojczyźnianej brat udział, jako ochot- 


Stamisław Pień 


Po powrocie 


„Podczas pobytu swego w Jugosławii oczy- 
wiście zwiedziliśmy centra, życia gospodar- 
czego i politycznego, miejsca pamiątkowe, 
historyczne (niezapomniane wędrówki po 
miasteczkach nad Adriatykiem), ale jasne, 
że nie byliśmy jednak w możności głębsze- 
go poznania rzeczy oglądanych. 


Ściślejszą znajomość zawarliśmy jedynie 
Z ruchem literackim współczesnej Juqosla- 
wii, bo w obrębie jego żyliśmy najdłużej, 
I tu nieznajomość języka utrudniała nam 
wszakże wiele, Tekstów, które nam dostar- 
czono, nie byliśmy bowiem w stanie zrozu- 
mieć dostatecznie i odczuć. Bądź co bądź 
informacje oficjalne i indywidualne były 
tak wyczerpujące, że po pewnym czasie 
zdobyliśmy choć zgrubsza narysowany obraz 
dzisiejszego piśmiennictwa *rarodów Jugo- 
sławii. 

Wielka część literatów była w partyzant- 
ce; świetny towarzysz, partyzant od roku 
1940-go, przewodnik nasz po Macedonii. 
poeta. Panycz, któremu radbym: poświęcić 
nie kilka zdań kroniki, lecz bohatorski rap- 
sod, opowiadał nam o tych dziejach nie jed- 
no — byli w niej Nazor, Krleža, Zozowicz. 


pojawiło się wielu wybitnych pisarzy. Jed- 
nym z nich, zedajże najbardziej utalentowa» 
nym i oryginalnym jest Mikołaj Chrelkow. 

Potomek wielkiego dńałacza Í pisarza z 
okresu narodowego bułgarskiego odrodzenia 


z Jugosławii 


Popowicz, Minderowicz i wielu, wielu in- 
nych. Potem zaś po odzyskaniu wolności pi- 
Sarze objęli ważne funkcje w państwie i 
pracowali nad ustabilizowaniem się stosun- 
ków w najróżniejszych rejonach życia i nie 
mieli dość czasu na tworzenie. 

I tak mimo to ukazało się wiele dzieł 


opiewających marszałka Tito i dzieje woj- 
ny wyzwoleńczej, choćby kilka książek Na- 
zora (obecny prezydent republiki Chorwac- 
kiej), poemat Zogowiczą, „Biografia mar- 
sząłka Tito“, dwie publikacje powieściowe 
młodego jeszcze, lecz bardzo czynnego pisa- 
rza, Minderowieza „Za Titom" i „Obłoki na 
Tarom", oraz wiersze Kosticza, Czopicza i 
innych. 

Jak i u nas czeka się w Jugosławii na 
dzieło większego formatu, które by w pełni 
iło okres wojny, okres okupacji hitle- 
kiej i rewolucji, takiego dzieła ani w 
prozie, tym bardzi 
teatralnej jeszcze nie ma. 

Mileży kilku starszych. Milczy przede 
wszystkim po wojnie zupełnie. jeden z naj- 
wybitniejszych pisarzy Jugosławii. drama- 
CE, prozaik i esseista, Chorwat. Mirosław 
Krleża, 

Głos ludu i głos oficjalny oddaje naj- 


į w poezji czy w sztuce | D. 


welowa — M. Chrełkow rozpoczyna działal- 
ność swoją przed pierwszą wojną światową. 
"Twórczość jego rozwijała się pod wpływem 
rosyjskich, oraz zachodnio = europejskich sym 
bolistów. Najbardziej ulubioną formą lite- 
racką poety bywa ballada, W wielu tego ro- 
dzaju swoich utworach porusza poeta zagad- 
nienia niezmiernie istotne i frapujące, „Pół- 
nocny koncert“, to poemat, mający charakter 
ballady, temat „Ballady o trzech siostrach" 
zaczerpnięty jest z czasów zbrojnego powsta- 
nia 1923 roku. 

Reakcyjny ustrój prześladował poetę, Cięż 
ko chory, bez żadnych środków do życia w 
ciągu wielu lat żył na zesłaniu całkowicie 
pozbawiony możliwości leczenia się i widze- 
nia bliskich mu ludzi. 

Teraz kiedy rząd ludowej Bułgarii stwo- 
rzył poecie odpowiednie warunki, mimo 
naderwanego zdrowia, zajmuje się on nadal 
twórczością literacką. Dzięki niemu litera- 
tura bułgarska zyskała w ostatnich czasach 
wiele cennych poetyckich przekładów. 


k połowie 19-tego wieku — Lubena Kara- 


większe pochwały, jako najlepszym, pisa- 
szom takim, jak Iwọ Andrycz, — (świetny 
człowiek, znakomicie władający jezykiem 
polskim, znający naszą poezję romantycz- 
ną lepiej od niejednego inteli; 


ta polskie- | sa, oraz 


rackim, Utwory te cieszą się dużym powo* 
dzeniem u czytelników, Bułgaria posiada 
również cały Szereg pism dla dzieci, Dla 
przykładu wymienić należy tego rodzaju 
wydawnictwa co _ „Płamcze”, „Septemrij- 
cze“, „Zwncze”, „Czawdarcze”, które przy- 
noszą bogaty i barwny materiał, 
zawsze o odpowiednie 
chowanie swego zzytelni 
smak artystyczny, 

Rynek wydawniczy zarzucony był do nie- 
dawna wielka ilościa orrak z zagra- 
nicznej literatury, Jednakże niektóre pry- 
watne firmy wydawnicze zainteresowane 
przede wszystkim w zyskach, nie zawsze 
przynosiły odpowiednią literaturę. Do rąk 
czytelnika częstokroć przedostawała się 
bulwarowa literatura, co bezwzględnie u- 
jemnie oddziaływało na smak  czytelni- 
ków, a z drugiej strony stworzyło fikcję 
pany gonia, księgarskiego rynku, eo równo* 
cześnie młodym, nie mającym jeszcze gło- 
śnego nazwiska pisarzom idna wyda- 
nie swoich utworów, 

Jeżeli jednakże przypatrzeć się bliżej 1i- 
teraturze bułgarskiej ostatnich lat, to pa- 
mimo przełamywania poprzednich form H- 
terackich, pomimo jeszcze nieraz pewnej 
schematyzacji w ujęciu tematów, zbytniej 
retoryki, oraz niezbyt wielkiego pogłębie- 
nia postaci — dopatrzyć się można bege 
względnie wielu dodatnich i doprawdy 
twórczych zdobyczy. Z tego też powodu roz- 
wój literatury bułgarskiej rokuje wielkie 
nadzieje. Nigdy dotychczas tyle wybitnych 
pijarzy nie związało twórczości swojej z 

ak ważnymi i istotnymi dla narodu Ra 


dbając 
Pedagogies0o Wy- 
„ rozwijając jego 


nieniami, b 
mananan a 


W teatrach całego kraju 


Teatry stołeczne, łódzkie, krakowskie i ka- 
towickie mają już swoje zasłużone powodzenie. , 
Ale ożywioną działalność rozwijają również 
rozrzucone po całym kraju teatry i teatrzyki 
w miastach mniejszych, takich, gdzie przed 
wojną nie mogla się utrzymać żadna poważ- 
na placówka artystyczna. Mały, niepozomy 
Rzeszów, którego tylko co bogatsi obywatela 
oglądali kiedyś dobre sztuki w teatrze kra- 
kowskim, ma obecnie własny teatr, którego 
zamierzenia repertuarowe dzięki swej ambicji 
doprowadziły do wystawienia  fnteresującej 
sztuki Szaniawskiego „Most”. 

Lublin pokusił się o pokazanie zilustrowa: 
nego muzycznie „Klubu Kawalerów" Bahic- 
kiego. Mający już ustaloną sławę í magrodzo- 
ny na festivalu szekspirowskim teatr jednego 
z najsubtelniejszych reżyserów, Iwo Galla, wy- 
stawił komedię Moliera „Chory z urojenia! 


Mickiewicz, Słowacki, Konopnicka, to auto- 
rzy, których znajomość jest. wprost nad- 

Czajna. Na nowo po wojnie ukazały się 
w Zagrzebiu pięknie wydane „Lalka“ Pru- 
„Opowiadania „Żeromskiego, naj- 


go), autor głównie romansów historycznych | więcej to chyba mówi o, zainteresowania! 
jak np. „Most na Drwinie*, „Trawniczka | dla naszej literatury ‘klasycznej. 


hronika“, epik, laureat państwowej nagro- 
dy za rok 1947, oraz Prezihov Voranc (Sło- 
wieniec, autor „Pożganicy”, powieściopisarz 
9 mocnych akcentach rewolucyjnych, łączą- 
cy w swojej twórczości ostrość obserwacji 
|z reportażowością i dramatycznością w uję- 
ciu zdarzeń. K 

„Prócz tych dwóch ma jeszcze Jugosławia 
kilkunastu conajmniej prozaików, rokują- 
cych jak najlepsze nadzieje, choćby takici 


Inaczej rzecz się ma z polską literąturą 
współczesną, tu znajomość, rozeznanie. sa 
minimalne. Nie ukazało się w przekładach 
żadne z dzieł wybitniejszych naszych powo- 
jennych z wyjątkiem „Dymów nad Birke- 
nau“ Szmaglewskiej, 


„Nie moją sprawą rozsądzać z czyjej to 
winy się dzieje. Ja mogę przecież stwier- 
dzić: W Jugosławii można mówić o głodzie 


jak Słowieniee Miszko Kraniec, jak Chor- | 195zej nowej. nowej pod każdym względem, 


waci: Kaleb, Kolar í Szegedyn, 
Czopiez i inni, 

Gorzej rzecz się przedstawia z poezją. 
Nastawiona przed wojną na Kierunki e] 
termistyczne, jak surrealizm i ekspresjo- 
nizm, przeżywa ona dziś wyraźny kryzys, 
nie zdobyła sie jeszcze na nową twarz. Naj- 
ciekawszymi wawiakałni byłyby jeszcze 
próby epiki Zogowicza i Popowicza, liryki 
jesanki Maksimowicz i innych. 


jak w Serbii 


m 
W Jugosławii nie trzeba walczyć o miej- 


sce dla naszej literatury, tam szczególnie w |żytkiem dla. siebie pr: 


Chorwacji i Słowacji, znają naszych klasy- 
“Aw świetnie, lubią czytać ich dzieła. Sień- 


kiewicz, Żeromski, Reymont, a z poetów, 'ckiet 


czasowo i ideowo książki, 
to pod uwagę. 

Może wycięczka nasza choć krótka (mo- 
wa tu o wycieczce pisarzy polskich do Ju- 
gosławii, jaka odbyła się w listopadzie, by- 
li: Ważyk, Rudnicki, Morton, Borkowski í 
podpisany) przyczyni się do wzmożenia 
działalności przekładowej obustronnej. Po- 
trzeba jej jest. naprawdę wielka. Narody 
Jugosławii winny poznać naszą poezję i nóż 
welę z lat wojny, poza tym dzieła Nałkow- 
Skiej, Iwaszkiewicza i wielu innych  świet. 
nych prozaików. My, Polacy z wielkim po- 

t dla | zyjmiemy w przekła- 
dzie powieści Andryczą Voranca, oraz wya 
bór jugosłowiańskiai literatury partyzane 
Den) 


Prosimy wziąć 


Ar. 11 


STEFAN STEFAŃYKI? 


OKRES PR 


że 


ego wysił- 


u myślowego? Być może. Że nie potrzeba |i noc“ przy uruchomieniu zrujnowanych 
do niej żadnych uroczystych przygotowań | z: dów pracy, a drudzy, dła kontrastu, 
w rodzaju umycia szyi, ogolenia zarostu i dzień i noc zajmo 
założenia czystej, odświętnej konfekcji? szły czasy bardziej ustal 
Zapewne. Że( mimo tko) stanowi czył się szaber, robota zaczęła 
rozrywkę tańsza niż ka lub (zwłasz- | dzeniem mieścić w normalnych š 
cza) teatr? To też. Tak czy inaczej pracy — odrazu znalazło się więrej kino- 
bracia Lumićres nie myśleli nigdy, marów. To właśnie przyniosło spore trud- 
czarnoksięski wynalazek będzie się cieszył fizye i 


tak niesamowicie popularnością. 
Baltazar Chudzik oddawna 
vami „bioskopa“. Kiedy 
ża z Bobrow 
Łodzi, š 


ść, fabry- 


~ T kina — uśmiechnął się błogo Bal- 
tazar — Także — kina. 
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Przybywszy do Łodzi, Chudzik — jak 
przystało na porządnego człowieka — sta- 
nął od razu do pracy. Pracował solidnie, 
ale w chwilach wolnych od roboty „urywał 
się“ gdzieś na dłuższy czas.. 

— Baltazar — domyślali się towarzysze 
fabryczni — szabruje. 

Kiedy zaś po swych tajemniczych wę- 
drówkach przychodził do fabryki z oder- 
wanymi. guzikami ód paita lub obszarpa- 
nym rękawem, utwierdzili się w swoich po- 
dejrzeniach. ) 2 

== Te, Chudzik — rzucali iroñiezne py- 
tania — napewno znalazłeś coś fajnego 

i — rozpromienił się Chudzi 


Tak 
Na Zgierskiej. 

— Mebelki ? 
— Nie, „Te 

Odpowiedź taka budziła huragan śmie- 
chu. Koledzy Chudzika poklepywali go po 
ramieniu i rechotali: a to ewaniak, tęczę 
wyszabrował, ha, ha, ha... 

— Wcale nie wyszabrowałem — tłuma- 
czył spokojnie Baltazar — tylko ogląda- | 
łem, Bardzo: ładny film, przerobiony z po- 
wieści Wandy Wasilewskiej. 

Mania Chudzika sprawiła mu także pew- 
ne kłopoty na o ku domowym. Tešei 
wej jego np. bardzo się nie podobało, że | 
zięć często gęsto spóźnia się z pracy do! 
domu. Po: tedy raz pod fabrykę i prze- 
pytywała wychod eh robotników: 

— Nie wiocie ponowie. czy już Chudzik 
wyszedł do domu? 

— Wyśzedł — odpowiedział jeden z włók- 
niarzy — ałe nie do domu. Mówił. że chce 
przedtem poznać „Dwie Joasie* 

—- Poznać Joasie? — rozwrzeszczała się 
teściowa. — To moja Helenka mu już nie 

„w smak, tylko obcych dziwek na mieście 
szuka? Poczekaj — no, łajdeku jeden! 

Mimo, iż się okazało, że „Dwie Joasie" í 
to tylko film. musiał odtąd Baltazar cho- 

do kina jedynie w towarzystwie żon 


czę". 


aros 
Ko ać 
Foa gae 
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Nie było to wcale takie łatwe. Po począt- 
kowym okresie, kiedy w kinach było 
względnie luźno, bo jedni pracowali „dzień 


ue ; Ę 


ię 


pewnego razu, gdy mu s 
iletów. — Na „Wolność” 


— (o takiego? — nasrożył się przecho- | 
dzący milicjant. — Ojczyznę, oby 
volność gorzkim słowem obrzuciliści 
Ow — potwierdził Chudzik, 

ach o tej nazwie 


zmieniła nazwy które 
łacno zniechęcały Chudzika do takich słów 
jak „Oj a", „Wolno. i „Niepodleg- 
łość, zmieniła takżę sposób 'zedąży w 
kasach kinowych, wprowadzaj lety 
ulgowe“ dla świata pracy. Kasy atol 
gowe** miały zawsze tę dziwną własność, że 
się na ładnych parę osób przed stoj 
kolejce Baltazarem... stałe zamy 
- Niema już biletów! — oś 
kasjerka, zat 


OOOO 


LUDWIK JER: 


LUDZIE i PSY 


Raz pada deszcz, a raz śnieg, 
Pogoda jest psia — czyli zła, 
I stąd sobie myślę właśnie: 
Dlaczego, co złe, to na psa? 


` KERN 


Czym sobie pies zawinił, 
Jaki popełnił błąd, 

Że byle co uczyni 

1 huzia! Paszoł wont? 


Człowiek? Ooo? Wyżej sto. 


to człowiek 


Co pachnie brudem. i złem, 
Przebiegłty człowiek chytrze 
Ochrzcił mianem: „Pod psem...“ 


proszę państwa, 
anym państwu fakt jest 
By robił pieniężne draństita 
Lub afery — pies? 


Czy znacie państwo wypudki, 
Jakieś pogłoski, szły, || 
Tek juk Dolewski za kratki, 
Psy? 


Czy może tal: jak Dołewski 
Daja łapówki co krok 
Jakieś poczciwe pieski, 
powiedzmy — lub aog? 


No, cóż, panowie i panie, 

Pogoda jest psia — czyli zła, 

iqd to enle pisanie, 
Wszystko na psala 


1 


Wiadomo. 
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WESOLY GŁOS 


OTO TOTO 


— Niema już biletów! — powtarzał 
nieszczęśliwy Chudzik. 

Chudzikowa' kwitowała 
szyderczym uśmiechem. 

— Niema biletów? — mówiła. — Trze- 
ba, fujaro, umieć ich szukać. 

„Poczem prowadziła męża do bramy, w 
której rozlegały się głośne i liczne propozy- 
cje; Komu, komu? Pierwsze, drugie, trze- 
cie? Komu balkon, komu loża ? 

7 nowym rokiem „Kinofikacja'* wpro- 
wadziła dalsze udogodnienia dla łódzkiego 
świata pracy. Żeby robotnik nie potrzebo- 
wał łamać sobie giowy, kiedy do którego 
kina, na jaki film i seans może się wybrać, 
dostanie raz czy dwa razy w miesiącu bile- 
cik, który z góry to wszystko będzie do- 
kladnie określał. Ponadto bilet „opiewa“ 
tylko na jedną osobę. 


tę informację 


Od 1 stycznia br. Baltazar Chudzik po- 
padł w melancholię. Spogląda na kalendarz 
1 wróży sobie: entliczek, pentliczek, chytry 
filmowy „triczek*, na kogo wypadnie itd. 
Pociesza się też, że nieprzemyślane cymbal- 
stwo „kinofikacji* jest obmyślone na krót- 
ki jednomiesięczny „okres próbny”. 


MOTTO 


żonie | JERZY ZAJĄCZKOWSKI 


ZAWODY 


Nasi cehłopey ciągle ćwiczą. 

Hip! hip! — wołaja hurra i byczo! 
Co dzień treningi, codzień sparringi, 
Padają gole, pękają klingi 

Wszystko dla sportu, dła fiz-kultury, 
Dia podciągnięcia Polski do góry, 
Dla sławy miusta, fla dobra kraj 
„Niech nas ocenią... Niech nfs pozne ją! 
Trenuje stary, trenuje młody — 

I wicąż zawody... I wciąż zawody!.... 


Znajdą — powiedzmy — sportowy talent 
„Trenuj!* — powiedzą — „Dasz ekwiwal 


Sławy zażyjesz, rekord pobijesz. 
(A to „pol z“, brzmi, jak popijesz...) 
Nie więc dziwnego: chłopak się stara, 

Chłopak jest młody, szeroki w barach, 
Zamiast pracować, chłopak trenuje, 
A trener mówi: „Ach, jak pracuje! 
Wkońcu go popchnie na szersze wody — 
I wciąż zawody... I wciąż zawody 


Polskim sportowcom wciąż ktoś dogadza, 
Obcych sportowców wciąż ktoś sprowadz 


Jest powitanie, jest pożegnanie, 
A w międzyczasie — solidne Janie... 
Lecz już za tydzień gdzieś ktoś zaradzi, 
Nowe ekipy znowu sprow: 
Żeby podejrzeć wzory i chody — 
1 wciąż zawody... I wciąż zawody! 


str. 


O przemówieniach de Gaulle'a 
AS 
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„Mowa jest złotem“ 


Różne nasze dzienne sprawy 


BALONIKI 


Przeczytałem niedawno w „Rzeczypospoli- 
lej" bardzo ciekawy artykuł 'o, produkcji buty 
w Polanicy-Zdroju, Z artykuliku tego dowie- 
działem się, iż powyższa hula wytwarzała po- 
czątkowo szkło kryształowe, a od połowy 
1946 r. — ze względu na wielki brak żaró- 


i wek — przestawiono jej produkcję na wyrób 


haloników żarówkowych. Dalej jeszcze dowie- 
dwialem się, że obecnie huta polanicka wy- 
twarza już około 700.000 sztuk baloników żd- 
rówkowych, t. j. 50 proc, zapotrzehowania 
krajowego. 

Bardzo się z tych wiadomości ucieszylem. 
Ucieszyłem się do tego siopnia, iż nie zwró+ 
cilem uwagi, że czytam artykuł przy zwykłej 
świecy, ponieważ nie mogę nigdzie dostać ża- 
rówki. Pozalem bynajmniej nie przypuszczam, 
aby „Rzeczpospolita” pisząc o balonikach „ro- 
biła balona" ze swych czytelników, 


POID WŁOS 


Mimo szeptów t. zw. elementów spekulas 
cyjnych 1 panikarskich, że, panie dzieju, moja 
pani. „kolej pociągnie za sobą ogólną droży- 
znę”, zwyżka taryiy kolejowej nie miała by- 
najmniej wplywu na jakąś ogólną czy szcze” 
gólną zwyżkę cen. 

Ciekawi mnie jednak, dlaczego Związek 
Fryzjerów łódzkich podrożył swoje usługi 
akurat od 1.1. br? Czyżby „jeżdżenie. brzy- 
twą po twarzy” uważał za czynność komunika 
cyjną? ` Ç 


INFORMACJA „ZA MGŁĄ” 


i + 
W jednej z ostatnich „kronik kulturalnych” 
„Robotnik” zamieścił m. innymi opinię zna- 
komitego francuskiego reżysera, Renć Claira, 
produkcji filmowej Hoollywoodu. „Przyczyną 
niskiego poziomu przeciętnego filmu amery- 
kańskiego pisze „Robomik” jest, 
WEDŁUG TWÓRCY „LUDZI ZA MGŁĄ”, 
materialna zależność amerykańskiej produk- 
cji filmowej od złego gustu przeciętnego ame- 
rykanina..." 

René Clair ma na swym koncie dużo do- 
brych filmów, ale twórcą „Ludzi za mgłą” 
jest, niestety, Marcel Carnć. Carnć prawdopo 
dobnie podziela zdanie Clair'a co do filmowej 
produkcji amerykańskiej, ale to jeszcze nie 
powódaby go pozbawić autorstwa „Łudzi za 
mgłą”. 


s LIGA” 


W jednym 7 miast niemteckicu przewodni- 
cząca tamtejszej Ligi Kobiet wyraziła wielki 
żal z powodu wyjazdu garnizonu okupacyjne 
go (amerykańskiego). 

— Oto — oświadczyła — odjeżdżają od 
nas młodzi ludzie, którzy nasze kobiety lak 
zaopatrywali w czekoladę, mięso, mleko ild, 
któż ich zastąpi itp, nigdy o nich nie zapom- 
nimy etc... 

Jednym słowem — miłość popłaca. 


E. Tam. 


|DODOROGUGUEEERRJA 


Na marginesie procesu szajki Dolewskiegy 


„Łańcuch“ przyczyn i skutków 


— Analiza wykazała enkier... 


— Tylko 590 kilo, panie doktorze, 
1 to na własny użytek] 


` 
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NT OD: 


Str.” 


To i owo 


ich stu i cna jedna 


Znam was, mili czytelnicy, wiem, że — 
gdzie jak gdzie, ale do „iluzjanu* ło walicie 
drzwiami i oknami tudzież t zw. ławą. Dia- 

go feż przypiuszczam, iż tytuł niniejszego 
lietonu nie będzie wam obcy: 
— „ich stu i ona jednoż" — powiecie. — 
Aha, to ten film amerykański ze śpiewającą 
łacetką i bezrobotnym muzykami! 
Zgadza się. W rzeczy samej o ten film cho- 
dzi, i cieszę się bardzo, że go pamiętacie, giłyż 
był to „obrazek” przyjemny i pouczający. — 
Przyjemny był w nim mianowicie śpiew í mu 
zyka, a pouczająca historia młodej dziewczy- 
ny, która z całym wdziękiam | użwiękiem — 
(śpiewaczka) wypowiedziała „wojnę pray: 
sowemu bezrobociu słu bliskich sobie osób, 
stu — utalentowanych muzyków. filharmoni- 
cznych, Zrzeszywszy dich sprytnie w zwarią 
organizację, skruszyła powoli „mury Jerycha" 
kapitalistycznych brodcastingów i filharmonii 
amerykańskich i doprowadziła do tego, ‘è 
zgranej orklesłrze bezróbolnych  zaotiarowił 
batutę sam Stokowski. 

Zakładam, czytelnicy, iż uważnie przeglą- 
dacie gazety. W takim razie jest wam chy- 
ba wiadome, że w USA znowu „odchodzi 
„Ich stu i ona jedna”. Nie jest to już jednok 
film wokalno - muzyczny, ale obraz polltysa- 
ny, 1 nie tyle wyborny, ile wyborczy, W wież 
sce stu bezrobolnych muzyków, występuje w 
nim stu kandydatów na wiceprezydentów i 
tuzin kandydatów na prezydentów. „Ona jed- 
na” w tym wypadku to nie młoda, swawalna 
Durbinówna, ale cała „duża”, zajrasowana — 
Ameryka, Zairasowana, bo „ich stu" (i dwu- 
naslu) nie mają na celu zorganizowania filhar- 
monii,ale chcą stworzyć jedną wiełką kiko- 
tonię światową. 

Komu z nich Ameryka wystara się o „po- 
sade"? Kogo powoła na slanowisko „dyry- 
genta"? Każdy z „ich stu" (i dwunostu), po- 
cząwszy od chwili obecnej, będzie grał do lj- 
stopąda br. czułą serenadę wyborcza, dmu- 
chając w dudkę pokoju, dobrobytu 1 intere- 
sów świata pracy. Nie powinna się Ameryka 
złapać na te fałszywe melodie. Jeśli posiada 
dobry „słuch”, bałutę alfaruje Henry Walla- 


Zabiegi o wadze 


Kieibasa wyborcza po amerykańsku 


Oredzie prezydenia Trumana 


System zjednywania sobie wyborców obiet 
nicami niereałnymi lub nierealizowanym:, jest 
już bardzo staty. 

Należy się jednak zastrzec, że Sytuacja nie 
jest dziś tak prosta, jax to bywało ongiś. Zni- 


między obietnicami przedwyborczymi a ich te- 
alya ją — wzrastają Dia zachęty u ə- 
k. program wyLorczy takimi postlnata= 


ynik 


m: które się praktyczną działalnością przekre- 
ślą, -— W rezultacie iaka malowana, wystawo- 
wa kiełbasa wyborcza posiada niewieiką się 
atrakcyjną. 

W orędziu swym prezydent Trumań przy 
zaag, że miliony Amerykanów mieszkają w 
opiekanych warunkach: że Murzyn. pozbawie- 
ni są elementainych praw człowieca; że szka!- 
rietwo znajduje się w obliczu poważnego kry- 


współzawodnictwa 


Górników z włókniarzami 


KATOWICE, PAP. Przedstawiciele Centr. 
Zw. Zaw. Górników, Centr, Zarz, Przem. Wę- 
glowego oraz Zw, Zaw. Robotników 1 Pracow 
ników Przemysła Włókienniczego ustalili wy- 
niki współzawodnictwa pracy górników z 
włókniarzami w listopadzie 1947 r. 

Przemysł węglowy osiagnął ogółem 234 
punkty, przemysł włókienniczy — 140,7 punk- 


łów. W porównaniu z październikiem ub. ro- 
ku, w którym przemysł weglowy zdobył 147,9 
punktów, a przemysł włókienniczy 70,3 punk- 
tów, wyniki z Hstopada Świadczą o rósną- 
cych osiągnięciach obu przemysłów, w ra- 
mach współzawodnictwa pracy. Zarówno gór- 
nicy jak i włókniarze polepszyli w listopadzie 
swe dotychczasowe wyniki o około 80 punk- | 
tów. 


Łódzki świat pracy piętnuje zbrodnie faszyzmu 


Protest przecie krwawym barkarzyństwam w H sznanii 


Konierencja przewodniczących i sekretarzy 
Okręgowych Zarządów í Oddziałów Związków 
Zawodowych, w imienin 336.000 robotników i 
pracowników łódzkich i województwa łódzkie 
go protestuje i potępia nową zbrodnię, doko- 
nana przez faszystów hiszpańskich na Augu- 
ście Zoroa Lucasie Numez oraz ich towarzy- 
szach. Krew ta zrodzi nowych bojowników, 
którzy doprowadzą do końca walkę ze znie 
nawidzonym reżimem faszystowskim. Wierzy- 
my, że reżim ten zniknie z powierzchni ziemi 
i lud hiszpański ustanowi rząd wyłoniony 


ce'awi. „Kamerton” bowiem opini? publican 
wykazuje, iż jedynie jego „ton polityczny 
jest czysty i posiada przyjemne brzmienie dla 
całego świata: E. Tom. 


przez naród hiszpański i dia całego narodu. 

Ślemy bratezskie pozdrowienie narodom 
walczącym z faszyzmem oraz Imperializmem 
amerykańskim, dążącym do ujarzmienia næ 


rodów ekonomicznie słabszych. Ślemy brater- 
skie pozdrowienie armij greckiej i jej wodzo- 
wi gen. Markosowi oraz całemu lowi gre 
ckiemu, który walczy bohatersko przeciw oku 
pacji angłosasów i rodzimej reakcji. Zobowią- 
zujemy się pomóc materialnie armii greckiej 
w jej walce i przeprowadzić zebrania w żakła 
dach pracy, na których zawezwiemy wszys- 
tkich pracujących do poparcia materiałnego 
armii demokrałycznej Grecji, oraz do dalszej 
pomocy bokaterskiemu ludowi Hiszpani; w 
jego zmaganiach z krwawym reżimem gen. 
Franco. 
OKRĘGOWA KOMISJA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
s: W ŁODZI 


Walny zjazd Związku Zawodowego Kolejarzy 


1200 delegatów podsumuje wyniki ofarnej pracy i zakreśli plany na przyszłość 


na swe obrady w Warszawie Walny Zjazd 
Związku Zawodowego Kolejarzy. 

Delegaci w liczbie 1200 omówią + podsumu- 
ją braki i osiągnięcia minionego okresu i wy- 
tyczą plany dalszej pracy. 

Cale społeczeństwo docenia oliarną pracę 
kolejarza polskiego. Pamiętamy wszyscy, ja- 
ką gehenną była podróż w pierwszych dniach 
po wyzwoleniu kraju, Pamiętamy, jak zni- 
szęzony był tabor, jak trudno było usunąć 
iny i zniszczenia. Zniszczeniom i trudno- 
m wypowiedział walkę polski Kolejarz, 
który, nie zważając na ciężkie warunki pracy, 
w szybkim tempie doprowadził do opanowa- 
nia sytuacji ma swoim odcinku. Dziś pierwsze 
trudności należą do przeszłości. Plan w kolej- 
niewie zosta wykonany, a nawel przekroczo- 
ny. Nie pozostaje w tyle okręg łódzka, o czym 
świadczą następujące cyfry: 

W październiku 1946 r. maksymalny zała- 
dunek wynosił 21.219 ton. 

W październiku 1947 r. 
28.900 tom. 

W paździemiku 1946 roku 
przewiezionych 


W poniedziałek, dnia 12 stycznia. moża 


cyfra ta wynosiła 


ilość 
tono-kitometrów 


(brutto) 


4 przewozy jesienne, łódzki okręg wypełnił di 


794.724, a w październiku 1947 roku — 
1.997.085 lon-km, 


Jak więc widzimy, zadanie najważniejsz 


brze. 

Zazmaczyć należy, że wyniki tę osiągnięto 
przy minimalnym. wzroście taboru — do osiąg- 
nięcia ich przyczyniła się w pierwszym rzędzie 
ofjarna praca kolejarza, świadomega swej roli 
budowniczego nowej, Ludowej Polski. «Przeja- 
wem głębokiej świadomości i patriotyzmu ko- 
lejarzy jest ciągle wzrastający ruch wspólza- 
wodnictwa pracy, zainicjowany rok temu na 
naradzie związkowej. Z satysfakcją podajemy 
do wiadomości publicznej, że kolejarze węzła 
łódzkiego odznaczyli się we współzawodnie- 
twie z wężlem katowickim. Według nieohc- 
jalnych jeszcze danych, kolejarze łódzcy 
w dziedzinie „naprawy parowozów wykonali 
plan w 100,9 procenta, a kolejarze katowiccy 
w 110 procentach. W innych, niemniej waż- 
nych dziedzinach Łódź „bije” Katowice, a mia- 
nowicie: jeśli chodzi o naprawę wagonów 
Łódź wykonała plan w 1198 procenta, Katowi- 
ce — 106,37 pror. Jeśli chodzi o PRZEWOZY 
JESIENNE, ŁÓDŹ WYKONAŁA PLAN W 166,4 


wynosiła! PROC., Katowice w 101 proc. Cyfry te daty- 


Ostatnie dni Hitlera 


NA WSCHODNIM FRONCIE KATASTROFA 
Takiż obrót przyjęły te sprawy w rzeczywi- 
stości? Hitler nie życzył sobie wyciągnięcia í 

ów z niepowodzenia ofensywy Ardeń- 
Na kategoryczny jego rozkaz nawet nie 
przerwano owej operacji ofensywnej. Nie 
zezwolił on także pa przerzucenie na Wschod- 
ront wojsk, które możnaby zwolnić z łat- 


Wszystko stało się tak, jak trafnie przepo- 
wiedział sztab generalny. 12 stycznia Rosja- 
nie, przerzucając olbrzymie siły. rozpoczęli 
wielką ofensywę nad Wisłą, na południe od 
Warszawy. Ze względu na to. że front był 
zbyt słaby, w ciągu kilku dni rezultatem tej 
ofensywy była całkowita katastrofa, i to pra- 
wie na całym pasie obronnym na Wschodzie, 


Straciliśmy polskie Generalne Gubernator- 
ślwo, Śląsk, większą cześć Prus Wschodnich, 
a w ślad za nimi niemieckie prowincje na 


wschód od Odry, Armia Czerwona stała pod 
Kistrzyniem, u wrót Berlina 


Guderian kończy swój referat. kłania się 
i adehodzi. Zdejmuję ostatnią mape z biurk 
Wychodzi naprzód i zbliża się do biurk+ ge- 
nerał Kristians. Jest ożeniony z jedną z se- 
kretarek Hitlera. Przystębuje do zreferowa- 
nia sytuacji w powietrzu. Goering í szef jego 


sztabu Koller słuchają tego referatu, 
nieco na uboczu. 

Guderian, po skończonym referacie, zbliża 
się do Doenitza i wszczyna z nim rozmowę. 
Odchodzą w głąb gabinetu. Guderian mówi 
cicho, lecz przekonywująco i sugestyw: 
Generał dobrze wie, jaki wielki wpływ posia- 
da Doeniiz na Hitlera. Guderianowi również 
jest wiadome, że Doenitz prędzej i pomyśl- 
niej od niego może wpłynąć na zmianę decy- 
ji Hitlera, 


stojąc 


Chodzi znów przede wszystkim o front Kur- 
landzki. Są tam otoczone dwie armie — 16 
i 18. 18-ta składa się z 23 dywizji. Guderian 
zamierza wycofać stamtąd właśnie te armie. 
aby z ich pomocą wzmocnić Wschodni front. 
Należy je wycofywać przez Niemey. O tym, 
sby przerwały się one przez Prusy Wschod. 
nie, dziś już nawet mowy być nie może. Jed- 
nak obecnie można jeszcze wywieźć uwię- 
zione w Kurlandii wojska morzem przez por- 
ty kurlandzkie. Windawę i Libawe. Ale nale- 
ży się bardzo śpieszyć. Z każdym dniem moż- 
liwości podobnego przerzucenia zmniejszają 
się, a niebezpieczeństwo ogromnych i ciężkich 
sirat wzrasta. Każdy żołnierz jest dziś drogi. 

Atoli na wszelkie próby w tym kierunku, 
przedsięwzięte przez Guderiana. 


| ta 


Hitler sta- tv? Jak tvlką praca nad nowym 


czą służby torów wąskich. 

Ruch współzawodnictwa wzrasta — wzra- 
sta zdecydowana wola masy kolejarskiej, wo- 
odbudowy kraju. Przewodzą w pracy 
1 w walce współpracujące z sobą partie robat- 
nicze, PPR i PPS, oraz nich zawodowy na tej 
współpracy oparty. 

Przed kolejnictwem polskim stoją poważne 
zadania w ramach planu 3-lelniego, Kolej mw- 
si pracować lepiej, sprawniej i  oszczędnićj. 
Kolejarz polski, świadomy swych obowiąz- 
ków wobec państwa, przyczyni się do wyko- 
rzystania wszystkich istniejących rezerw, do 
sprawniejszej gospodarki taborem, do oszczęd- 
ności paliwa. Niewątpliwie, delegaci szcze- 
gółowo przedyskutują te sprawy, w tym także 
przeświadczeniu, że lepsza wydajność pracy — 
to jedyna, realna droga do poprawy warunków 
jego bylu. 

Zagadnienie dalszego rozwoju współzawad- 
nictwa będzie niewątpliwie również przedmio- 
tem dyskusji. 


nowczo odpowiedział odmownie, powołując 
się na Szwecję. Obawia się, że właśnie Szwe- 
cja może jeszcze w „ostatniej chwili przystą- 
pić do wojny, chociaż jego misja specjalna 
w Sztokholmie donosi o czymś zupełnie od- 
wrotnym. Tym niemniej Hitler przypuszcza, 
że tylko obecność dywizji kurlandzkich po- 
wstrzymuje Szwecję od tego kroku. 

Kristians wciąż jeszcze nie może skończyć 
swego referatu. Mówi dużo o nalotach nie- 
przyjacielskich na odcinku zaciętych walk. 
Wspomina o zaopatrzeniu przez lotnictwo na- 
szych otoczonych i odciętych wojsk. Nagle 
Hitler niecierpliwie przerywa mu, zwracając 
się bezpośrednio do Goeringa. 

— Goerng. jakże się przedstawia sprawa z 
wprowadzeniem do akcji bojowej nowych 
rnyśliwców? 

Mocno zmieszany Goering coś mruczy pod 
nosem i, wreszcie, każe odpowiedzieć na to 
pytanie Kollerowi. Koller zać z kolei udziela 
głosu znów Kristiansowi. Kristians również 
czuje się nieco zaskoczony. 

— Fuehrerze! — powiada on niepewnie, — 
w produkcji powstały pewne komplikacje, ko- 
munikacja kolejowa pogarsza się z dnia na 
lzień... 


Hitler znów mu przerywa 
mym i ostrym ruchem ręki 
— Dalej! — mówi jakimś głuchym i ochryp 
lym głosem. 
Kristians znów przystepuje do referatu. Jak 
Żeż moga być wykończone I gotowe samolo- 


zniecierpliwto- 


zyn; że wobec wzrostu cen nieprzerwan.e ma 
leja realna wartość płac. — Poza rstwierdza- 
niem powyższego stanu rzeczy, oręd:ie zawie- 
ra przyrzeczenia wpruwadzenia sze:ega reform 
dla poprawienia sytuac i 

Mówi się to w tym samym czasie, gdy or- 
gery administraoji "rumarowskiei likwidują 
bez reszty i zaciekle zwylezalą skromne refor- 
my rooseveltowskiego „New Dzal'u” Powaie, 
móviąc oględnie, nieprzesonywuiące są bia- 
dania na temat losu Murzyrów w obliczu uo- 


stępującej akcji dyskryminacyjn=i, w obliczu 
rczęzerzenia tej akcj: í na tych, z ktarych 
gnie się uczynić, stojących poża prawem 


iałych Murzynów”. Dof wsponinieć 
dat cześnie z. tekstem orędzia prezyden 
iegraf przyniósł wiadomość o tym, że utwo- 
rzany ostatnio „Federalny Urząd Badania tae 
jalncści obywateli USA” przystępuja już do 
działalności, Ta ostatnia *polegać ma na reje- 
stracji „dla ostrożności” wszystkich członków 
parti komunistycznej; na propozycją członka 
Urzędu republikanina Nixona  rozowrywana 
jest sprawa rozszerzenia ustawodawstwa anty- 
komunistycznego na wszystkich „Iiberałów”, 


Niemniej, mówiąc oględnie, 
charakter posiada apel prezydenta 
<o do zmniejszenia opodatkowania klas mni 
zarabiających. Nie wnosi on przecież o redy! 
cję wiełomiliardowego, wielokrotnie w osta 
nich latach zwiększonego budżetu wojskowi 
jo. 

O Aż ać 6 zaleconym —fednoczadnia 
przez prezydenta ekspansjonistycznym 
Marshalla", któr 
spadną na podatnika amerykańs 
nie w mniejszym stopniu niż ra 
jów europejskich, -podczas gey zysz 
niąć będą monopoliści, 

Dyktat Wali-Streetu decyduje dziś o w 
stkim, co dzieje się w Stanach Zjednoczow 
Tego faktu nie ukryją żadne orędzia í pro: 
my wyborcze. Walki konkurencyjne między 
demokratami I republikanami — to spory 15- 
dzinna, wierzchołki bowiem obu tych partii w 
jednakowym stopniu opanowane są przez mo- 
nopolistów. 

Opinia prasy zagranicznej wszelkich 
cieni w swych komentarzach do os 
orędzia Trumama jest wyjątkowo zgodna. Ko- 
mentator Reutera P. S, Rankine oświadcza, że 
Prezydentowi chodziło o zdobycie głos: «lasy 
robotmiczej podczas wyborów listopadowych, 
Pisma podkreślają również, że Truman pragnie 
przeciwdziałać wzrastającej popularności Wal 
lące'a i zaniepokojony jest możliwością wvsta- 
wienia przez tego ostatniego swej kandydątu- 
ry przy wyborach. Nawet „New York Daily 
News” zdobywa się na następujący mało po- 
chlebny dla prezydenta komentarz: „Z chwilą, 
gdy Wallace stara się o pozyskanie serc, Har- 
ry Truman chce wyprzeć konkurencję za po- 
mocą posagu, złożonego z odgrzewanych kon- 
cepeji "New Deal'u”. 

Cień Wallace'a, współpracownika Roosevel 
ta i rzeczywistego kandydata ludu amerykań: 
skiego na stanowisko prezydenta—stat wyraż- 
nie za plecami Trumana w chwili, gdy prze- 
mawiał on w dniu 6 stycznia br. na wspólnym 
posiedzeniu obu Izb amerykańskiego Kongresu. 
M. Minkowski, 


WIECZÓR AUTORSKI 
STANISŁAWA R. DOBROWOLSKIEGO 
W poniedziałek dnia 12 bm. w Miejskiej 

Galerii Sztuk Plastycznych w Parku Sienkie- 

wicza, Wydział Kultury i Sztuki Zarządu 

Miejskiego w Łodzi urządza wieczór autorski 

znanego poety Stanisława R. Dobrowolskiego. 
Początek o godz. 19-ej. Wstęp bezpiatn 


glan 


n 
ado 


jest na ukończeniu į przystępuje się do maso 
wej produkcji, Hitler natychmiast wysuwa dla 
udoskonalenia nowe projekty, o których mu 
coś kłoś nagadał Odrazu zakazuje używania 
prawie już gotowych maszyn i wydaje rozkąz 
opracowania nowych typów o prawie zupełnie 
innych konstrukcjach. Tak trwa już od wielu 
at. 

Niemieckiemu przemysłowi nie udaje się 
wyprodukować żadnego samolotu w większych 
ilościach. Do tego również należy dodać nisz- 
czące i coraz częstsze naloty. Dlatego właśnie 
niemiecki przemysł lotniczy pozostał daleko 
w tyle za Anglią i Stanami Zjednoczony 


LOS KURLANDZKICH ARMii 

O sytuacji na morzu referuje admiral Wag 
ner. Wielki admirał Doenitz przez cały czas 
stoi przy biurku, jak stał tam przedtem, Znaj- 
duje się bezposrednio maprzeciw Hitlera, O- 
bok niego stoi admirał von Puttkamer. Jest 


Właściwie omawianie sytuacji na. wszys- 
tkich odcinkach zostało zakończone. Jednak 
wszyscy uważnie  spoalądają na Doeńitza, 
który nagle zwraca się do Hitlera, wysuwając 


samolotem sie nieco naprzód: 
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Prokurator domaga się kary Śmierc 


dla Dolewskiego i Rozmaniia 
. Co do pozostałych oskarżonych wnosi o kary długoletniego więzienia 


Po zamknięciu przewodu sądowego głos za- go została całkowicie udowodniona, W inte- 


brał prokurator, podpułkownik Graft: 

— Wysoki Sądzie! Analizując wyniki xil- 
kudniowegó przewodu sądowego, pragnę na 
wstępie omówić sytuację gospodarczą, na tie 
której oskarżeni rozpoczęli swoją przestępczą 
działalność. 

Po wyzwoleniu maród polski przystąpił do 
odhudowy Polski Ludowej, ziemią stała się 
własnością chłopów, robotnicy — wiaściciela- 
mi fabryk, każdy uczciwy Polak miał i ma m3- 
żliwości pracy w rozwoja «wóich zdolności 
i inicjatywy. Taka Folska nie mogła spodo- 
bać się spskulantom i byym obszamikom, któ- 
rzy zawsze zdobywali majątek drogą wyzysku 
mas pracujących. 

Zarówno Dolewski, jak i Rozmanił, pocho- 
dzą z tego środowiska Kapiialistyczną - spa- 
knlanckiego, które dostarczało im wspólników. 
w ich działałności, zmierzającej do umiemożć: 
wienią odbudowy, a tym samym wzrostu do- 
brobytu całego kraju. 

Nia jest rzeczą przypadku, że naturalaym 
sprzymierzeńcem Dolewskiego stał się Wacho- 
wiak 1 Mikołajczyk. Droga dolewszczyzńy. — 
lo droga spekulacji i sabolażu, próba wniesie- 
nia chaosu w był państwowy, próba przywró- 
cenia slanu sprzed 1939 roku. Oblicze Doiew- 
skiego i jego odherentów obrazują fakty. -= 
Tutaj prokurator omówił i scharakteryzował 


działalność głównego oskarżonego, nastepnie 
Kozieła — przedstawiciela sler bankowych je- 
szcze sprzed wojny. 

— Te dwie pokrewne dusze — powiedział 


prokurator rozpoczęły działalno: ra 
miata na celu sparaliżowanie poczynań ronot- 
ników, którzy chcieli uruchomić febryki. Do- 
lewski rozpoczyna od tego, że załącza falszy- 
wy dokument o swólm stanie majątkowym 
i uzyskuje kredyt z Banku Handlowego, tiry 
podpisuje mu Kozieł, Bank Handlowy, powo- 
łany był do tego, by inwestować pieniądze 
w przemysł, w odbudowę kraju. Krok Dołew- 
skiego i Kozieła kieruje pieniądze, przeznaczo- 
ne dla robotników, przeciwko robotnikom. 

Dęlewski zaczyna rozbudowę swojego przed- 
siębiorstwa od małego składnika w zruinowa- 
nym pokoju. Jego bogactwo rośnie na zys- 
kach, wyciskanych z ludzi pracy, nabywa to- 
war ma drodże nielegalnej, zapełnia swoje ma- 
gńżymy, uzyskuje z Banku Handłowego we 
kredyty i zamraża papier. 

Uezciwą marżę kupiecką 30 procent przy. 
papierze nabywanym w Centrali Zhytu, uwa- 
żał za zbyt małą. Chciał kupić za 100 — sprze- 
dać za 1000. Kiedy rozbudował już składy. 
zwrócił się do Państwowej Fabryki w Fordo- 
nie, gdzie dyrektorem był oskarżony Rogzma- 
nit. Jest rzeczą charakterystyczną, że pierw- 
śza fabryka, do jakiej jedzie, .to właśnie For- 
doń. Dyrekłor Fordonia — ło stary znajomy 
Dolewskiego, były akcjonariusz różnych przed- 
siębiorstw; Dolewski wiedzięł, że z nim bę- 
dzie mógł dokonywać machinącji na Szkodę 
Państwa Polskiego. Robotnicy uruchamia;i fā- 
Bryki w często ciężkich warunkach material- 
nych, wiedząc, że praca ich wpływa na to, aby 
poleoszyć ich byt Ten trud robotnika w For- 
dome kradł wspólnie z Dolewskim Rozmanit. 

Następnie prokurator przechodzi do dzia 
ła'ności Dolewskiego, jako wiceprzewodniczą- 
cego Zrzeszenia Kupców, W ciągu pół raku 
Dolewski ślaje się największym kupcem na 
rynku papierniczym w Polsce i z tego tytuki 
otrzymuje wysokie stanowisko w Zrzeszeniu. 
1 tutaj nadużył zaulenia członków swojego 
ziaeszenia. 40-łu kupców było członkami te= 
ga zrzeszenia, Centramy Zarząd Przemysłu 
Papiórniczego przydzielał ną równych prawach 
każdemu kupcowi jedną czterdziestą część pa- 
pieru, prreznaczonego dlą inicjatywy prywat 
mej. Dolewski winien był strzec sprawiedli- 
wego podziału, jednakże i tutaj jego żyłka 
spexulancka zagrała í oszukiwał zrzeszonych 
kupców. Pobierał jedną czterdziestą mi swo- 
ją firmę i dla każdej z 7-miu spółek towąto- 
wych, dla sklepów detalicznych i swo.ch spò- 
tek fikcyjnych. Odkupywał natychmiast towar 
z tych spółek fikcyjnych i albo sprzedawał 
z zyskiem 8 zł na zeszycie „albo magazynowa? 
i w tem sposób podwyższa] na rynku cenę to- 
Waru. Tak, jak kapilaliści amerykańscy, nie 
myśląc o głodzie mas pracujących, pałą kawę. 
i żywność dla utrzymania wysokiej cen na 
tynku, Dolewski magazynował towar, podwyż- 
szał w ten sposób sztucznie ceny zt w, 
aby jak najwięcej zedrzeć zą ten towar od re- 
botnika. Dolewski paraliżuje również “akcie 
interwancyjną. Państwo rzuciło na rynsk 
wielkie ilości zeszytów po niskiej cenie. Do- 
lewski skupuje i zamyka te zeszyty u siebie, 
na składzie. 

Następnie prokurator omawia działaność 
na tle Komisji „Fiopzo”. Wvkorzysiał swoje 
pieniądze zarobione, ha sprzedaży. po wygó- 
rowanych cenach i tymi pieniędzmi skorum- 
pował urzędników państwowych i spółdzie|- 
czych. 

W dalszym ciągu swego przemówienia pra 
kurator przechodzi do kontaktów Dolewskiego 
z Mikołajczykiem, — Bolewski rozumiał, że 
będzie miał większe możliwości spekulacyjne, 
gdy Mikołajczyk zwycięży w wyborach i dla- 
tego finansował go. 

Przechodząc następnie do winy oskarżone- 
ga Kozieł, prokurator stwierdza, że wina Je- 


z. 


| 


Tesie Kozieła jako przedstawiciela dawnej fi- 
nansjery leżało udzielenia kredytów Dolew- 
skiemu. 

Do tej trójki prokurator zaliczył zównież 
Rozmanita. Rozmanit nie dlatego zaczął pra- 
cować w labryce, by przyczynić się do odbu- 
dowy gospodarstwa. narodowego, ale dlatego, 
że, jego zdaniem, sytuacja nie była wyjaśnio- 
na i chciał on czuwać nad fabryką, którą stwo 
rzył krwią 1 potem robotnika, Wierzył w sferę, 
z której wyszedł, a nie wierzył w naszą klasę 
robotniczą, którą produkuje, buduja i pracuje 
dla podniesienia dobrobytu. Rozmanit saboto- 
wał planową produkcję państwową, planową 
gospodarkę, a sabołowanie planu gospodar- 
czego jest sabołowaniem państwa. 

Omawiając następnie sprawę winy czło: 
ków komisji szacunkowej FIOPZO — Bi 
drzyckiego, Romańczuka i Kuchowskiego pro- 
kurator podkreślił: — Sabotażu dopuścić się 
można nawet nie biorąc pieniędzy, ale dział 
jąc na szkodę Państwa. Remanenty, poniemie: 
kie mialy iść na odbudowę przemysłu pań- 
stwowego, na inwestycje dla fabryk na Zia- 
miach Odzyskanych. Każdy grosz skradziony, 
a przeznaczony ną Ziemie Odzyskane, jest sa- 
botażem, Wiemy wszyscy, z jakim trudem 
zaqospodarowaliśmy Ziemie Odzyskane, jak 
bardz 
merykań 


y i angielscy. 


© winie Springera powiedział prokurator: 
Zależność Springera od  Dolewskiego. 
której stara się Springer zmniejsz 
swą winę, jest tylko pozorna — to zależna: 
jednego kapitalisty od drugiego. Springer był 
przecież również. wiąścicielem spółki papierni- 
czej i tak, jak Dolewski, nielegalnie zdobywał 
papier. 

Wreszcie prokurator przeszedł do kwalifi- 
kacji prawnej przestępstw wszystkich oskar- 
żonych. 

Oskarżeni odpowiadają z artykułu 3, para- 
graf 2 Dekretu o przestępstwach szczególnie 
niebezpiecznych w okresie odbudowy Państwa 
Polskiego, popełuali bowiem akty sabotażu 
przez utrudnianie lub uniemożliwienie prawi- 
dlawego działania aparatu państwowego, dzia- 
łania urządzeń użyteczności publicznaj. Do ta- 
kich urządzeń należała Centrala 'Zbytu Prze- 
myslu Papierniczego i FIOPZO. Powałane one 
były dlatego, by wzrestał dobrobyt Państwa i 
mas pracujących. 

W zakończeniu swojego przemówienia 
prokurator domagał się dla oskarżonych Do- 
lewskiego i Rozmaniła — KARY ŚMIERCI, dla 
Kozieła długoletniego więzienia, dla Romań- 
czuka — dożywolniego więzienia, dla pozosta- 


chcieli nam je wydrzeć kapitaliści a- |łych — Springera, Kuchowskiego i Biedzzyc- 


Kiego — kary więzienia. 


SZERMIERZ POSTĘPU i DEMOKRACJI 


Wspomnienie o dr. St. Więckowskim 


Dr Stanislaw Więckowski przez długie lata 
swej społecznej i. politycznej działalności po- 
zostawił po sobie niezałartą pamięć w robot- 
niczej Łodzi. 

Jako lekarzspołecznik już w okresie piet- 
wszej wojny świałowaj, wraz z szeregiem ta- 
kich ówczesnych pionierów społecznej myśli 
postępowej wśród lekarzy łódzkich, jak dr Se 
weryn Sterling, dr Kaufman, dr Klemens Lipiń- 
ski, dr Zdzisław Mierzyński i inai staje 
w pierwszych szeregach walki © „uratowanie 
istnień dziesiątków tysięcy robociarzy tódz- 
kich i ich rodzin. ddd 

Na polu działalności oświatowej bierze ży- 
wy udzieł w rozległych poczynaniach Towa- 
rzystwa Krzewienia Oświaty. Następnie daje 
inicjatywę uruchomienia dziosiątków kursów 
dokształcających dla zdemobilizowanych woj- 
skowych. Założył pierwsze w Polsce gimna- 
zjum dla dorosłych w. Łodzi. 
jerwszy w mieście polskiego prole- 
tariatu rzucił hasło bezwzględnej walki o czy- 
stą duszę dziecka w szkole, walki z przejawa- 
mi rasizmu i antysemityzmu w łódzkim szkol- 
nietwie średnim. 

Jako działacz polityczny dał się poznać dr 
Więckowski w latach 1937—39, będąc inicja- 
torem Klubów Demokratycznych i założycie- 
lem takiego klubu na terenie Łodzi. Klub. prze- 
ksztalcony został wkrótce ma Stronnictwo De- 
makratyczne, które w 1938 roku wprowadziła 
cenionego przez całą Łódź pioniera oświaty po- 
stępowej na stanowisko radnego miasta, I na 
plenum, i w komisjach. Rady Miejskiej dr Więc. 
kowski wiernie kontymiowat swoją działal. 
ność szermierza walki o godność i, prawa czło- 
wioka, o sprawiedliwość społeczną. 


Dalsza wałka z niedebitkami spekulacji 


$łówne wytyczne Delegatury Komisi Specialnej na rek 1948 


Trwająca od kilku miesięcy w Łodzi i wo- mierze dzięki akcj kontrolnej Łódzkiej Dele- 
gatury Kom. Spec. i czynnika społecznego. | Kom. Snec, zwróciliśmy się z kilkoma py- 


jewództwie łódzkim stabilizacja cen na arty- 
kuły pierwszej potrzeby nastąpiła w znacznej 


Celem zorientowania się w rozwoju tej 


Od łapownietwa 
do ławy oskarżonych 


Proces Wi. Giany w P.atrkowie 


Przed Sądem Okręgowym w Piotrkowie | ustosunkowując się jednak do uboższej części 
dobiega już obecnie do końca ciekawy i cha | ludności. Z bogatymi wolał żyć w większej 
zakterystyczny proces, głównym bohaterem |7godzie, pobierając od nich „należny haracz” 


którego jest b. naczelnik I-go Urzędu Skarbo 
wego w Piotrkowie — Władysław Glapa. 


Oskarżony prowadził wystawny tryb życią, 
nie licząc się z pieniędzmi. To w końcu za- 
prowadziło go na ławę oskarżonych. Wpłyneła 


Zasadniczym tłem omawianego procesu — [cala lawina skarg poszkodowanych podaini- 


są nadużycia, jakie popełniał oskarżony, wy- 
Korzystując swoje służbowe stanowisko oraz 
łapówki, które pobierał od podatników przy 
wymierzaniu im wymiarów podatkowych. 
Charakterystyczne jest, że Glapa brał ła- 


pówki i od biednych, i od bogatych, najostrzej w Piotrko' 


W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
wśród tkaczek pracujących na 8 kros- 
nach najlepsze wyniki osiągnęły: Irena 
Ziółkowska (167,8 proc.) oraz Martą Ma- 
jer (164,5 proe). Na „szóstkach* uzy- 
skały: Stanisława Baranowska (163.2 
proc), a Anna Wróblewska. (152,2 proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóst- 
kach“ pierwsze miejsca uzyskały: Hele- 
na Bogus (172.2 proc.), Halina Lipińska 
(167,6 proc.), Józefa Seweryniak (167,2 
proc.) oraz Anna Rams (16%9 proc.). 

Na „czwórkach odznaczyły się: Wła- 
dysława Woźniak 160,6 proc. a Józefa 
Jóźwiak 150,9 proc.. 

We wspólzawodnictwie zespołowym 
mistrz Engel (111,3 proc.) wyprzedził Ki- 
-biera (106,1 proc} a Stolarz Zygmunt 
(75 proc) Stolarza Stefana (1085 
Proc.) 

AW przędzałni cienkiej wykonała Bro 
nisława Świtoniak swą normę w 180,3 
proc. a w przędzałni odpadkewej Jô- 
zęf Wachecki w 162.5 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzaini na 4 
stronach wyróżniły się: Genowefa Ka- 
| lużna (144,1 proc.) Genowefa Cichocka 
(143,6 pror.), Bronisława Wożniak (1435 
prot.) i Bronisława Olejniczak (141,7 
proc), a na trzech stronach: Stanisława 
Niestrata (143,1 prac.) oraz Genowefa 
Bartosik (140.9 proc.) 

W tkalni na „szóstkach* uzyskał Bro 


ta („ezwórki”) 158,9 proc. 

W PZPB Nr 3 pierwsze miejsca w 
tkalni zdobyły: Maria Pachulska (6 kro- 
sien — 169 proc) i Maria Grzelak (4 
krosna — 150 proe.). 

We współzawodnictwie zespolowym 
wyprzedził salowy Mamrot (119 proc.) 
Szelesta (1102 proe., a Buchner (12 
proc.) Bociana (110,7 proc.). 


la 


| nina Marciniak („czwórki') 174 proc. 


nisław Cinta 128 proc. a Helena Płach- | 


ków. Glapa do winy się nie przyznaje, twier 

dząc, iż padł „ofiarą mśriwych ludzi”, którzy 

ukartowali przeciwko niemu oskarżenie, 

mszcząc sięfza „nieco rygorystyczną i zbyt 

gorliwą dzigłalność służbową”, Proces wzbudza 
Ë zrozumiałe zainteresowanie. 


W PZPB Nr 4 czołowe miejsca na 
krosnach automat. uzyskały; Melena 
Pront (157,1 proc.) i Kazimiera Stępień 


(164 proc). Na „czwórkach” pierwsze 
miejsce zajęła Marta Głowacka (158 
proc), a drugie Irena Zygmuncik (151 
proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzałni (4 stro- 
ny) wyróżniły się Janina Pilarska (184 
proc) i Kazimiera Kalinowska (153 
proc.), z w tkalni („ezwórki*) Władysła- 
wa Milczarek (174,5 proc.), Maria Brzo- 
zowska (172,3 proe.) oraz Stanisława 
Górzyńska (171,8 proc.). 

W PZPB Nr 7 wyróżniły się w przę- 
dzatni (780 wrzecion) Maria Wożniak 
(162,4 proc.) oraz Kornelia Nowak (162,1 
proc). W tkalni („czwórki”%) uzyskał 
Franciszek Kopacz (168.3 proe.). 

W PZPR Nr 8 w przędzalni (920 
wrzecion) wyróżniły się: Helena Stołen- 
werk (158 proc.) i Helena Górecka (156 
proc). W tkalni uzyskał (na sześciu 
krosnach) Kazimierz Bełdowski, a Ja- 


W PZPR Nr 9 pierwsze miejsca w 
przędzalni (3 strony) zdobyły: Weronika 
Milewska (158,3 proč), Jadwiga Woš- 
niak (155,5 proc.) oraz Anna. Jeruzał 
(140 proc.). W tkalni (6 krosien) wyko- 
nal Stanisław Kubik swą normę w 168,3 
proc. > 

W PZPB Nr 14 wyróżniły sic: Agp- 
na Światkiewicz, Antonina Szubert, Sta- 
nisława Urbańska, a w PZPB Nr 17: 
Józefa Rózgą i Józefa. Oficz. z 

W PZPB w Pabianicach odznaczyły 
się: Antonine Wołoszczyk (147.8 proc.), 
Zofia Krzemińska (125.7 proc.) i Alfre- 
da Lątuszkiewicz, a w PZPB w. Zgierzu: 
Maria Podrardzińska, Antonina Nowak 
i Zofia Dudek. 


akcji oraz ñajbii ch zadaniach Łódzkiej 
tamiami do zcy przewodniczącego Del. Kom. 
Sec. — tow. Bohdana. 

Co umożliwiło szerokie qprzeprowadzę* 
nie akcji antyspekulacyjnej w 1947 r.?" 

W pierwszym rzędzie — współpraca z 
mieszkańcami Łodzi i województwa. Przykład 
w tym względzie dała klasa robotnicza na- 
szego miasta przez zorganizowaną pomoc na 
odcinku walki ze spekulacją ze strony Zwiąż- 
ków Zawodowych i partii politycznych. Od 
maja, 1947 r. nawiązaliśmy trwały kontakt 
ym odłamem kupiectwa, a wreszcie 
z inteligencją pracującą. Tu trzeba podlkreś- 
lić udział naucyzcielstwa łódzkiego w akcjach 
kentrolnych. WJ A > 

Dużą pomoc w walce ze spekulacją dała 
nam ustawa z 2 czerwca 1947 r., która z jed- 
nej strony nałożyła wyrażne i określone obo- 
wiązki na prowadzących _ przedsiębiorstwa 
handlowe, a z drugiej strony rozszerzyła kom 


petencje Delegatury, 


„Jakie zadania stawią sobie Delegatura 
na rok 1948.my?* 

«Trudno, chociażby ze względu na dobro 
akcji, nakreślić te zadania szczegółowo. Jed- 
nak główne wytyczne naszej pracy winny 
być znane ogółowi. Dążymy do ściślejszego 
jeszcze powiązania ze społeczeństwem łódz- 
kim, przewidujemy powstanie nowych Fab- 
rycznych Komitetów do Walki z Drożyzną. 
Akcja antyspekulacyjna nie ulegnie osłabie- 
niu, przeciwnie — zapowiadamy jej wzmo- 
żenie w 1948 roku. 

Chcę uprzedzić tych wszystkich, którzy 
chcieliby wykorzystać nową taryfę pocztowo- 
kolejową, jako pretekst do podwyżki cen. 
Nowe taryfy nie dotyczą przewozu artykułów 
spożywczych i dlatego nie wpływają na ich 
podrożenie.: 

W 1947 roku, dzięki wykonaniu płanu trzy- 
letniego i szerokiej akcji antyspekulacyjnej 
przestępczość na odcinku gospodarczym zma- 
lała w Łodzi z 70-ciu procent do dwudziestu 
Kilku. W 1948 r. zlikwidujemy i ten odsetek 
szkodniczych wykroczeń. 

Wywiad przeprowadził 
Boląsław Dziadosz 


` Kte pierwszy? 

7 stycznia, we współzawodnictwie między- 
fabrycznym w przemyśle bawełnianym najle- 
psze wyniki osiągnęły PZPB Nr 3 wykonując 
plan dzienny w przędzalni średniej w 109,4 
proc, w przędzalni odpadkowej w 120 proc., 
a w tkalni w 103 proc. 

Na drugim miejscu uplasowały się PZPB 
w Pabianicach, 


Przemyst wełniany walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwie wśród tkaczy pra- 
cujących na dwóch krosnach kortowych w 
PZPW Nr 2 najlepsze wyniki uzyskali; Ber- 
nard Wajngertner (160 proc.) Tadeusz Kor- 
liński (159,5 proc.), Stefan Andrzejczak (159 
proc.) i Stanisław Łukasiak (157,6 proc). 

W PZPW Nr 1 pierwsze miejsca zajęły: 
Alfreda Ciszewska (147,9 proc.) oraz Irena Kar 
bowska (143,7 proc.) 

W PZPW Nr 3 uzyskała Leokadia Bilska 
(1514 proc). Drugie miejsce zajął Stefan 
Retelewski (149 proc.) 


Nr. 11 


GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


Kronika m.Radomska Piotrków 


Wyrok na Glape 


7 lat więzienia - 5 lat pozbawienia praw i konfiskata majątku 


Niedziela, 11 stycznia, 1948 r. 

Dziś: Honoraty. i 
Telefony 

10—Straż Pożarna. 

13—Paw., Komenda MO, 

51—Miejski Post. MO. 

91—Starostwo Powiatowe, 

50—=Szpital Powiatowy. 

11—P. U, B. P. 

35—PPR. 
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Złoto ucieka coraz szybciej z krajów Eu- 
ropy Zachodniej do Stanów Zjednoczónych. 
Niedawno donoszono o sprzedaży części re- 
zerw złota Wielkiej Brytanii. W tych dniach 
ambasada francuska w Waszyngtonie podała 
„do wiadomości, iż Francja sprzedała w ciągu 
ostatnich trzech lat część swego zapasu złota, 
wartości 1.500 milionów dolarów. Ambasada 
informuje, iż od 1 lipca 1947 Francja wyzby- 
ła się rezerw złota na sumę 250 milionów do- 
larów, z czego znaczna część została kupiona 
przez USA, 

Pozostałe na rachunku Funduszu Stabili- 
zacji franka rezerwy złotowe nie przekrącza- 
ją obecnie wartości 455 milionów dolarów. 


Trybuna, ości 
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Złóż ofiarę 
na Pomoc Zimową = 


Charakterystycznym jest sposób za- 
chowania się Glapy podczas rozprawy, 
a zwłaszcza, podczas badania świad- 
ków, Stoi prawie przegięty w pół, na- 
chylony nad trzymanym w ręku pli- 
kiem papierów. Są to prawdopodobnie 
osobiste „szpargały“ oskarżonego, 
źródio, z którego płyną niekończącym 
się strumieniem niezliczone pytania... 
Obfitość pytań pod adresem świad- 
ków łączy się z morzem, czasem nie 
mających żadnego związku z „sednem 
sprawy, słów”... Głapa odznacza się me 
pospolitą wprost gadatliwością. Nie da 
je często poprostu przyjść do słowa 
własnej obronie. Ale ta powódź słów, 
kalejdoskop  służalczych uśmieszków i 
uniżona słodycz tonu posiada zupełnie 
jasny i określony cel. 

Na tym tle ma się odmalować i u- 
trwalić w umyśle sędziów postać „pra- 
wego”, nieco może zbyt rygorystyczne- 
go służbisty „uczciwego człowieka, au 
brego kolegi nieszczęśliwej „ofiary“ 
zbiegu okoliczności i zemsty mściwych 
ludzi. To jest zasadnicza linia obrony 
samego oskarżonego. Mówi on o swo- 
ich „plusach* służbisty. Zręcznie pod- 
suwa myśl niektórym świadkom obro- 
ny o „wyróżnieniach* i „względach”, 
którymi rzekomo się cieszył u swoich 
przełożonych, ba nawet wspomina zlek 
ka o „nagrodach*, które jakoby miały 
czy też mogły go spotkać. A jednocze- 
śnie, starannie drogą misternego zè- 
stawienia urywanych, . niemal przemo- 
cą „wyciąganych* od niektórych świad 
ków drobnych szczegółów usiłuje 
spreparować na poczekaniu nowe, nie- 
znane tym, którzy musieli z nim urzę- 
dowo mieć do czynienia, oblicze Glapy. 
Oblicze pełne „uczciwości“, „oddania 
ludziom”, „uczynnego* i „poczciwego“ 
człowieka. 


I tu dopiero w zestawieniu z faktami 
odmalowuje właściwy obraz zarówno, 
samego Glapy, jak i obecnego. procesu. 
Gdy Glapa z patosem, pełnym senty- 
mentu głosem wspomina o „wyróżnie- 
niach“ i „nagrodach“, które miały go 
rzekomo spotkać, jako „wzorowego u- 
rzędnika* — dostrzegamy na twarzach 
siedzącej na sali publiczności, szczere, 
peine ironii uśmiechy. Tak samo pub- 
liczność się uśmiecha, gdy obrona, 
pragnąc dowieść „iepoczytalności* o- 
skarżonego, usiłuje stworzyć dookoła 
Glapy, atmosferę depresji moralnej. 
Na sali siedzą „szarzy ludzie“, ci lu- 
dzie, którzy z własnego, smutnego do- 
świadczenia dobrze wiedzą, jak w prak 
tyce wyglądały objawy „moralnej de- 
presji“ oraz „służbowe zalety“ Glapy, 
gdy bezwzględnie i ostro kazał płació, 
zmuszał setkami sposobów do składa» 
nia sobie „haraczu“, zręcznie ukrywa- 
jąc się za parawanem Skarbu Pań- 
stwa... 

Ani z*chłopem lub robotnikiem, a 
tym bardziej z inteligentem pracują- 
cym, poprostu z uczciwym obywate- 
lem i człowiekiem — prawdziwe, wyła- 
niające się w trakcie procesu oblicze 
Glapy nie ma nie wspólnego. Jest to ty 
powy przedstawiciel, niekrępującej się 
w środkach, pozbawionej wszelkich 
skrupułów społecznych i moralnych — 
klasy „karierowiczów* życiowych. Ta 
klasa — to nadbudówka do kół dra- 
pieżników burżuazyjnych w większym 
i mniejszym stylu. Przedstawiciele tej 
„klasy“ nie mają i nie mogą mieć nie 
wspólnego z inteligentem, chłopem i ro 
botnikiem, budującym Nową Polskę 
Demokratyczną, . 

W Łodzi obecnie się toczy przed Sa- 
dem Wojskowym głośny proces Dolew- 
skiego — S-ki. Oczywiście, nie można 


Wielki dzień peperowców Zgierza 


Dziś uroczyste odsłonięcie sztandaru MK PPR 


W styczniu 1945 r. w chwili wkroczenia 
zwycięskich wojsk radzieckich do Zgierza 
— Polska Partia Robotnicza wyszła z kon- 
Spiracji i przystąpiła do organizowania życia 
w mieście, Wielu jej ludzi, to dawni aktywi- 
ści i działacze b. K. P. P. posiadający za 
sobą całe lata pracy społecznej i walki z* 
reżimem sanacyjnym. W ciężkich dla Na- 
rodu Polskiego dniach okupacji niemiec- 
kiej, nie pozostali bezczynni, przeciwnie, 
organizowali robotników i pierwsi wystą- 
pili do walki z zaborcą. Organizowali akcję 
sabotażową w przemyśle, niszcząc w tęn 
sposób gospodarkę wojenną okupanta. 
Świecili przykładem klasie robotniczej do- 
dając jej wiary, że tylko w walce z na- 
jeźdźcą germańskim zrodzi się zwycięstwo 
i wyzwolenie ojczyzny, 

W dniu 20 stycznia 1945 r. powołany zo- 
staje do życia Komitet Miejski PPR. W 
skład Jego weszli tow. tow. Edward Konar- 
ski (sekretarz), Jan Fus, Antoni Kubicki, 
Ignacy Frontczak, Franciszek Witczak, Ig- 
nacy Sobczak, Stefan Ki 3 
Tomas, Bronisław Witezak, oraz Kazimier- 
ski i Moszczak. 

W chwili opuszczenia miasta przez oku- 
panta, zaistniała natychmiast konieczność 
zabezpieczenia fabryk i urzadzeń przed dal- 
sza dewastącją, a następnie uruchomienia 
zakładów. Główną trudnością był brak su- 
rowca, części do maszyn i fachowych. 
Okupant. niszczył niemiłosjernie z całą wla- 
Ściwą sobie dokładnością przemysł zgierski 
wywoóżąc całe zespo! maszyn i ludzi do 
Niemiec, Dla wykonania tego pilnego zada- 
nia organizacja zgierska delegowała najlep- 
szych swych członków, polecając im zorga- 
nizowąć. ochronę mienia fabrycznego i jak 
najrychlejsze uruchomienie zakładów. W 


niesłychanie ciężkich warunkach zabrali się 
im 


peperowcy do wykonania. poleconego. 
przez organizacje zadania, Trudności 
stały pokonane w szybkim tempie dzić 
ofiarnej i i patriotycznej postawie bezpar- 
tyjnych robotników. Z każdym dniem na- 
stępowało ożywienie życia gospodarczego. 
Z trudem uruchorniano jeden zakład po 
drugim. Na uwagę zasługuje pełne poświę- 
cenie zgierskiej klasy robotniczej, która bo- 
hatersko wypełniła swoje zadania, w tym 


Wydawca; Woj. Komitet PPR w Łodzi, Komitet Redakcyjny. 
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min, wysuwając się na czoło w życiu gospo- 
darczym politycznym i oświatowo-kultural- 
nym. 
Na czele Komitetu Miejskiego staje wy- 
próbowany stary i ofiarny działacz robotni- 
czy tow. Edward Konarski. Skupił on wo- 
kół siebie grono najbardziej ofiąrnych dzia- 
łaczy partyjnych i bezpartyjnych, Wniósł 
on ogromny wkład w dzieło organizowania 
Partii i świecił przykładem ofiarności i po- 
święcenia. Jego przedwczesna i tragiczna 
śmierć, jest wielką stratą dla naszej Partii 
1 klasy robotniczej, 'Towarzysz Konarski 
cieszył się ogólną sympatią i ogromnym au- 
torytetem wśród miejscowego społeczeń- 
stwa. 
W rezultacie tej ciężkiej i ofiarnej pracy 
dla narodu organizacja zgierska wysunęła 
się na czoło życia, zdobywając zależne Jej 
uznanie i autorytet. Oto cyfry charaktery- 
zujące wzrost organizacyjny: W styczniu 
1945 r. liczyła ona 163 członków, a w grud- 
niu tegoż roku 782 czł. Na dzień 31 grud- 


nia 1947 r, 2.303 czł. w tym robotników: 
1975, inteligencji pracującej 228, innych 
100, Poważną pozycję w Partii zajmują ko- 
biety, których cyfra wynosi 565. Organiza- 
cja zgierska ielona jest na 3 Komitety 

'abryczne i 36 kół partyjnych. 

Obecnie na czele Komitetu Miejskiego 
stoi sekretarz tow, Stanisław Banasiak. 

Wraz ze wzrostem liczebnym, który wy- 
sunął organizację zgierską na je 
pierwszych miejsc w naszym województwie, 
stoi przed nią zadanie dalszego ideologicz- 
nego szkolenia kadr partyjnych. I na tym 
polu może się ona pószczycić poważnymi 
osiągnięciami. Systematyczne szkolenie 
kadr podniesie bej poziom ideologiczny i po- 
lityczny usprawniając pracę organizacyjną, 
na wszystkich odcinkach życia. 

Doceniając w pełni wagę jedności działa- 
nia klasy robotniczej, organizacja zgierska 
na przestrzeni swego istnienia wnosiła i 
wnosi wielki wkład w dzieło zacieśnienia 
współpracy z bratnią Polską Partią Socja- 
listyczną widząc w tym jedyną drogę do 
dalszego zbliżenia ideologicznego i osiąg- 
nięcia wspólnego celu — socjalizmu. 

Uroczystość odsłonięcia w dniu dzisiej- 
szym sztandaru partyjnego stać się powin- 
na podsumowaniem dotychczasowego do- 
robku organizacji zgierskiej i bodźcem do 
dalszej nieustannej pracy w służbie klasy 
robotniczej i narodu polskiego, 

St. STALSKI 


Wzrost obrotów ziemiopłodami 


Od 1 stycznia r. ub. do 30 września r. ub. 


grudnia 47 r. dokonało obrotów ziemiopło- 


Wydział Żiemiopłodów przy Państwowej | dami na sumę około 2 i pół miliarda zł. Na- 
Centrali Handlowej dokonał obrotu produk- |leży zaznaczyć znaczny wzrost obrotów 


tami rolnymi na łąceną sumę około 1,7 mi- | Centralnego Biura, które w mies. 


liarda zł. 
Czynne od 1 października r. ub. Centra! 
ne Biuro Zakupów i Sprzedaży Produktów 


dniu 
wyniosły ok. pięciokrotnie więcej niż w paź- 
dzierniku r. ub. 

Plan na rok 1948 przewiduje dalszy 


Rolnych w czasie od 1 października do 31 l wzrost obrotów. 
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Oskarżony Glapa 


przeprowadzać porównania między jed 
nym procesem a drugim. Tam — na Iw 
wie. oskarżonych siedzą rekiny przemy 
słowe, jawnie powiązane ze zwalczają» 
cym własny naród i kraj „podzia 
miem“, Tu, w Piotrkowie, przed sądem 
znajduje się drobna „płotka'* w porów- 
naniu z łódzkimi przestępcami. Samo 
tło tych procesów jest różne. Ale mniej 
si „pomocnicy* Dolewskiego, z pomo- 
cą których ten „as“ operował w skali 
krajowej, ręka w rękę z „podziemiem“, 
— ci „pomocnicy“ rekrutowali się z lu- 
dzi, którzy, podobnie do Glapy, „speł- 
niali swoje czynności urzędowe”. I tamı 
i tu, były „prezenty“, a 
przede wszystkim, pieniądze.. I tu, 
i tam z ust oskarżonych padają formuł 
ki w rodzaju: „nie wiedziałem”, „pad- 
łem ofiarą", 

Glapa, dzieląc świat na tych, którzy 
mu płacili i tych którzy odmawiali ha- 
raczu, zmuszając ludzi do bezwzględ- 
SZJ A eee kieszeni, na“ 
leży duchowo do kategorii najgo: 
szkodników społecznych. ae 

. * . 


„jest jeszcze jeden moment w proce- 
sie Glapy. Moment zakulisowy, o kto- 
rym słusznie się nie mówi w ramach 
procesu, bo nie ma on istotnego zna» 
czenia dla ustalenia prawdy — brał, 
czy nie brał, kradł i wymuszał, czy 
nie. 


Za kulisami procesu, pod osłoną bar- 
natury 
ściśle prywatnej — rozgrywał się osob 
liwy film życiowy, pełen brudów z ka- 
tegorii typowych filmów w bulwarowo= 
romansowym stylu. Gdy Glapa mówi 
o „mściwych ludziach", którzy rzeko« 
mo zaprowadzili go na ławę oskarżo- 
nych, — ma prawdopodobnie na my- 
éli właśnie ów przykry, drastyczny see 
nariusz, „którego, poniekąd, jest jed- 
nym z głównych „bohaterów“. 

W obecnym procesie chodzi nie o to, 
co mogło w tym lub w innym stopniu 
być jedynie tylko drobnym przyczyn= 
kiem do całości postępowania Glapy. 
Chodzi o coś ważniejszego: chodzi o 
moralną, istotną wartość tego, kto żył 
í używał ga pieniądze, wymuszone na 
przedstawicielach spoleczeństwa. 


iry . 


Po zamknięciu przewodu Sądowego proku- 
rator Gawlikowski wygłosił dwugodzinną mo- 
wę — żądając na zakończenie surowego wy- 
miaru kary dla Glapy. 

Mecenas Walosiński, obrońca oskarżonego 
— prosił o uniewinnienie. Oskarżony Glapa 
w ostatnim słowie prosił sąd również o unie- 
winnienie. 

Wczoraj nad wieczorem sąd wydał wyrok 
— mocą którego Władysław Gtapa za esło- 
kształt swej przestępczej działalności skazany 
został na dwanaście lat więzienia, utratę praw 
obywatelskich i honorowych na lat pięć oraz 
na konfiskatę całego mienia. 

Biorąc jednak pod uwagę przeżycia Glapy 
w niemieckim obozie koncentracyjnym tudzież 
jego dotychczasową niekaralność sąd ra mo- 
cy amnestii zmniejszył mu karę DO SIEDMIU 
LAT WIĘZIENIA, 

254 = 21. 
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Z życia Partii 


UWAGA SŁUCHACZE MARKSISTOWSKIE- 
GO KURSU DLA NAUCZYCIELI! 

Dziś punktualnie o godz. 9-ej rano w lo- 
kalu świetlicy ŁK. przy ul. Sienkiewicza 49a 
odbędzie się wykład tow. prof. Szaffa n.t. 
„Rozwój socjalizmu od utopii do nauki“. O- 
becność wszystkich słuchaczy obowiązkowa. 
Towarzysze z PPS mile widziani. 
ZEBRANIA KÓŁ PPR. 

W dniu dzisiejszym odbęda się zebrania 
kół w następujących fabrykach j instytucjach: 
WIDZEW 

O gdoz. 10-ej huta Gc-ha. 

GÓRNA 

Dziś odbędą się zehrania kót terenowych 
Olechów, Wiskitno, Jędrzejów. Młynek i De- 
howa. 

FABRYCZNA — PZPR Nr 1 

© godz. 15-ej wykończalnia koła HH. 
BAŁUTY 

O godz. 10-ej „Rogi“, „Teofilów“, O godz. 
15-tej „Pabianka”. 


W Związkach 
Zawodowych 


ZEBRANIE 

Zw. Zaw, Oddział 2-gi Dziew.-Pończoszni- 
, zawiadamia, że w dniu 13.1 rb, o godz. 
15 w świetlicy Oddziału przy ul. Kilińskiego 
145 odbędzie sie zebranie Przewodniczących 
1 Sekretarzy Rad Zakładowych. 

Porządek dzienny obejmuję: Sprawozda- 
nie z Plenum KCZZ, Sprawy organizacyjne, 


Dyskusję i Wolne wnioski, Obecność obo- 
wiązkowa. 

ZEBRANIE 
Zarząd Zw. Zaw. Prac, Sam. Teryt. 1 Użył. 
Publ. w Polsce — Oddział w Łodzi zawiada- 


mia, że zebranie prarowników Wydziału Kul- 
tury i Sztuki odbędzie się w dniu 14 stycznia 
br. o godzinie 1530 w lokalu własnym przy 
ul. Wólczańskiej Nr 5 


UWAGA BUDOWLANI! 

W. dniu 13 stycznia 1948 r. w sali Central- 
1ej Świetlic ku Zawodowego Robotni- 
ków | Pracowników Przemysłu, Budowlanego, 
Ceramicznego i Pokrewnych Zawodów w Ło- 
dzi, ul. Nawrot 23 o godzinie  16-ej odbędzie 
się zebranie robotników, Rad Zakładowych i 
Delegatów. 

Ze względu na ważność sprawy stawienni- 
otwo obowiązkowe, 


REJESTRACJA . 

Zarząd Koła Polskiego Związku: b. Więź: 
niów Politycznych Hitlerowskich Więzień i 
Obozów Koncentracyjnych w Łodzi niniej- 
szym komunikuje, że od dnia 12 stycznia do 
20 bm, odbywać się będzie rejestracja wszys 
tkich naszych członków bezrobotnych. 

Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat Koła w 
godzinach od 10—13 i od 15—18-ej w lokalu 
Związku ul. Jaracza Nr 3. 


(DZIEN ŁODZI) 


RĄBANKA ZAMIAST TŁUSZCZU 

Rejonowa Centrala Aprowizacyjaa w Łodzi 
podaje do wiadomści, że wydawać będzie na 
Zaklady Pracy rąbankę wieprzową wzamian 
lłuszczu na karty żywnościowe RCA, z m-ca 
stycznia 1948 roku dla kat. „M*RCA po 0,35 
kg na odcinek Nr 19; dla kał. „C”RCA po 
0,85 kg na odcinek Nr 19. 

Rąbanka wydawana będzie od dnia 12 
stycznia do 28 stycznia 1948 r. Opłata i skła- 
danie odcinków obowiązuje lak samo, jak w 
miesiąc grudniu 1947 r. 


REJESTRACJA KART NA MIĘSO 
Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro 
zacji podaje do wiadomości, że w c: d 
dnia 12 do 17 bm. w sklepach izej 
włączonych do miejskiej sieci rozdzielczej, 
odbywać się będzie rejestracja kart żywno- 
ściowych z m-ca stycznia rb. Kat, L TR, D3, 
LR D7, IR D12, „M” (Macierzyńska) oraz „C” 
(dla ciężko pracujacych) celem uzyskania 
przydziału mięsa świeżego (rąbanki). 

Komunikat powyższy nie. dotyczy kart RCA 

Do rejestracji przeznaczony jest kupon IH 
wymienionych wyżej kart. Kupon ten sklepy 
rejestrujące winny wyciąć i nakleić po 100 
sztuk na arkuszu. 

OSWIETLENIE GAZEM 

Z dniem dzisiejszym. zostaje ` oświetlone 
osiedle Montwiłła-Mireckiego oświetleniem ga 
żowym W 1947 roku gazownia miała w planie 
oświetienie ul. Rzgowskiej, co zostało usku- 
tecznione w dniu 24 grudnia. 


NOWE UDOGODNIENIA DLA, RENCISTÓW 

Nie chcąc obarczać dodatkowymi kosztami 
obywateli otrzymujących renty, Zakład Ubez 
pieczeń Społecznych wydał nowe rozporządze- 
nie, na podstawie którego urzędy pocztowe 


nie będą pobierały oplat od rencistów przy 
wreczaniu im przekazów rent 
Od stycznia 1948 raku kosz! przesyłek po- 


krywać będzie ZUS 


SUBWENCJA DLA POLSKIEGO T-WA 
FILOLOGICZNEGO 
Kolegium Zarządu Mie: go uchwaliło na 


swoim ostatnim posiedzeniu przyznanie jedno 
razowej subwencji w wysok 100.000 zł 
Polskiemu Towarzystwu Filolcqi"znemu, ako 


częściowe pokrycie wydatków, wiązanych z 
urządzeniem w Łodzi w maju b. Ogólnopol- 
skiedo Zjazdu członków Towarzystwa. 


Ze sporiu 


Czego nie uchwycił fotoreporter 


Migawki z meczu pływackiego Praga — Łódź 


Wczozaj zirytowałem się od samego rana. 
Z cyklu zdjęć robionych na meczu plywac- 
kim Praga — Łódź wyszły naszemii reporte- 
rowi tylko... dwa, z których jedno uwiecznia- 
jące końce dolnych kończyn Krećmy wysła- 
jących z wody podczas wykonanego któregoś 
lam z rzędu skoku ab: ie nie nadawało 
się do reprodukcji — drugie bardzo zreszią 
miłe, grupkę pływaczek czeskich i warszaw- 
sko-łódzkich, mają Czytelnicy przed oczyma 
Ale to stanowczo za mało, aby nie wziąć pió- 
a do ręki i nie uzupełnić wyświetlonych kla- 
filmu pisanym słowem 
WILCZE DOŁY 
Ponieważ fotoreportaż, musi leż jak każda 
i koniec, zaczynamy od 
a do pływalni YMCA. Działy się tu rze- 
czy humorystyczne, Tui kratką od ulicy 
Traugutta ustawiła się kolejka do kasy, po- 
już bilety, usilo- 


jednak: wielu miało 
przerwać się przez kordon do gui- 


wali więc 
giego wejścia, którym łatwo można było prze 
dostać się do wnętrza, Z chwilą jednak prze- 
dostania się za kolejkę większość kładła się 
plackiem, gubiła kapelv""» i okulary z nosów. 
Okazało się, że za kolejką do kasy leżały 
ścięte pnie drzewa, o które wykracano sobie 
Pomimo jednak tych „kłód rzuconych pod 
widownia nie świeciła pustkami, Około 


nogi 

1.500 osób .spędzilo dwie godziny w miłej at- 

mosferze, Jednak ña przyszłość tego rodzaju 
ror e e er 


Dzioł oficielnu OZB 
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Na (zawody międzycktęgowe Poznań 


nastepujących zawodników: 


w wadze musżej 
koguciej 
piórkowej 
Jekkiej 
półśredniej 
średniej 
półciężkiej 
ciężkiej 


Na zawody międzyokęgowe Łódź — Warszawa w dniu 25.1.48 r. 


jących zawodhikó! 


, 
w wadze imtisżój 
kóguciej 
parze 
Tel 
półśredniej 
wo w o Średniej 
półciężkiej 
ciężkiej 
soddan wyznaczani Gancarka Józefa, 


Nakładam obowiązek dopilnówania wagi 
sekcji; zawodnicy winni posiadać: 
nicze. 

Waga próbna odbędzie się w dniu 16 bm. 
minie 24 bm. o godz, 17-tej w lokalu ŁOZB. 


— Kamiński 
— Gzatnecki (Zryw), t 


Trzęsowski (Ti 
— Urzędowicz (Vi 
— Niewadził (ŁKS), rez. 


niespodzianek lepiej unikać, Bo to z publicz- 
mością nigdy nic nie wiadomo. Prędko taka 
rozgrywka mogłaby jej gprzykrzyć... 

ZATNI FUTRA 1 HUCKLI 

Szalnia YMCA przypominała lokal dancin- 
gowy. Dużo pań i panów. Panowie często za- 
piąci na ostatni guzik w garniturach nawet 
wizytowych, panie w zwykłym swym bogac- 
iwie — wdzięku i dobrego smaku. 

Czy pływanie staje się sportem eksluzyw- 
nym? Do pewnego stopnia może tak. Ale to 
w niczym nie zagrażą idei umasowienia sp 
lu, jeżeli zapewnimy doń dostęp: wszyslkim, 
przez odpowiednie ceny biletów. Wydaja nam 
się, że jednak dla ludzi pracy ceny biletów 
na ciekawsze zawody gą slanowczo za Wysp- 
kie, I to mie tylko na pływackie, Czy nie 
warlo byłoby kosztem ulg dla świata pracy 
podnieść cenę biletów mormalnych (czytaj dla 
prywatnej inicjatywy) 

„BON-TON" OBOWIĄZUJE... 

Wizyta plywaków czeskich pozostawiła w 

Łodzi miłe wrażenie. Objawów coraz bardziej 

iającej się przyjaźni polsko-cze: 
mieliśmy wiele na pływalni YMCA, Pie 
fraternizacji dokonali kierownicy drużyn wy- 
mieniając między sobą braterski pocałunek 
później w uprzejmość é 
wie podczas skoków z tramp 
REŻ z reguły dawało wyższą ocenę naszym 
zawodnikom od 'p. Leśnięwskiego, kierownika 


— Łódź w Poznaniu w dniu 18.1.48 r, wyznaczam 


Kargier (Zjednoczone) rez. Adamus (Concordia) 
Brzózka (Concordia) rez. Stasiak (ŁKS) 

Marcinkowski (ŁKS), rez. Mazur (Tęcza) 
Bonikowski (ŁKS), rez. Grymin (Tęcza) 
Szczapiński (Zjednoczone), rez. Olejnik 
Pisarski SE wi CH 


rxs) 


wymmaczam następu- 


Bednarek (Fęcza) 
Stasiak (ŁKS) 

r (Tęcza), rez. Nowicki (Wima) 
Kaźmierczak (Zjednocz.), rez. Grymifr (Tęcza) 
Olejnik (ŁKS), rez. Szozapiński (Zjednoczone) 
ża), rez. Pisarski (ŁKS) 
ictoria), rez, Żylis (ŁKS) 
Jaskóła (Tęcza) 


(ŁKS); rez, 


zawodników ma kierowników poszczególnych 


czyste bandaże, buciki, skarpetki, oraz książeczki zawod- 


o godz. 17-tej w lokąłu ŁOZB w drugim ter- 


Za zgodność: 
Kapitan Sporlowy ŁOZB 
(—) Sieroczewski Stanisław 


reteratu sporlowego ŁOZP. 1 na odwrót, p. Leś 
niewski wyżej klasylikował skoki Czecha od 
jego rodaków. 

TAJEMNICA ZAPOCONEGO OBIEKTYWU 

Dużo zamieszania: czynił ną widowni. nasz 
fotoreporter, a majwięcej  denerwowała pu- 
bliczność jego magnezja. Oślepiala widzów 1 
pozostawiała nieprzyjemny zapach. 

Najwięcej denerwowało to widzów ra bal- 
konie, Gdy mie pomogły okrzyki „dosyć”, 
mistrz obiektywu poczuł w pewnej chwili coś 
łysinie. Przeciągnął po miej 
obcą ślinę. 

— Na dzisiaj nam wystarczy — powiedział 
a olimpijskim spokojem, a na usprawiedliwie- 
nie dodał — obiektyw mi się zapocił... 

DELFIN W SPÓDNICY... 

Przyjemnie bylo patrzeć, jak pływały, Czesz- 
ki, a zwłaszcza doskonała Prasilóva, prawie 
nie ustępująca wzrostem mężczyżnom, Czeszka 
posiadała doskonałe nawroty. Śwymi dlugimi 
nogami odbijała się od brzegu basenu z taką 
spiężystością, że od razu niemal zyskiwała 
około 10 metrów przewagi nad naswymü 
wodniczkami, które obok niej wyglądały jak 
dzieci, o czym mogą się Czytelnicy: przekonać 
na zdjęciu obok. 

Gdyby Czeszki nie nosiły zamiast. <ukie- 
nek. spodni, można by Prasilovą nazwać del- 
jinem w spódnicy. 

„I SKOKI W NOCNEJ KOSZULI 

Poza programem odbyły się jeszcze skoki 
humorystyczne i mecz piłki wodnej. W sko- 
kach brało udział dwóch Czechów: Krema i 
Boubnik. Największe brawa zdobyli Czesi w 


skeczu „Nauczyciel i jego uczeń”, w którym 
Króma wystąpił w damskiej, nocnej koszuli, 
pożyczonej podobno na... widowni. 
ORGANIZACJA DOBRA 

Na zakończenie organizacja, Była na pe- 
ziomie. Informacja publiczności. dobra, dowcip 
nie przeszarżowany, co czesto zdarza się na 
innych zawodach. 
K (Kr) 


Wożniakiewicz irenu'e... 


Nie jest wykluczone, że ujrzymy go ieszcze na ringu 


w powodzi bieżą- 
cych wypadków 
spraw mniej, czy wią- 
cej aktualnych opinia 
sportowa Łodzi zapom 
niala o° Wóżniakiewi- 
czu, Nazwisko nasze- 
go doskonałego bok- 
sera powtóciło dopie- 
ro na usta wielu zwa- 
lenników boksu, gdy 
jeden z ostatnich nu- 
merów „Przeglądu 
Sportowego” przyniósł 
notatkę o memoriale 
Wożniakiewicza do 
PUWFau z prośbą o u- 
chyłenie dożywotniej 
ukarano go po głośnym 
sportowym PZB, p. Der- 

o „Błękitną Wstęgę 


dyskwalifikacji, xtór 
zajściu z kapitanem 
dą podczas. zawodów 
Bałtyku” 

Ponieważ notątka zamieszczona „Prze: 
glądzie Sportowym” byla opatrzona komen- 
tamem  sugestionującym _ Woźniakiewiczowi, 
aby pierwszy wyciągnął do zgody rękę i prze 
prosii p. Derdę, zwróciliśmy się de Woźnia- 


w 


Kiewicza z zapytaniem. jak się zapalruje na te 
do rodzaju propozycję 

— W pierwszym musi przeprosić 
mnie p, Derda — mio pierwsze słowa naszego 
rozmówcy 

— Gdyby p. Derda — ciągnie dalej Woż- 
niakiewicz — zdobył się na to wówczas ja 


mogę wyrazić ubolewanie, że dalom ponieść 
do tego stopnia ńerwnm. iż straciłem cal 
kowicie panowanie nad sobą 
— Tylko ua. lej. płaszczyźnie 
mógłby być zażegnany. O tym, 


konflikt 
żebym 


nasz 
ja go 


pierwszy przepraszał, nie możę być mowy: 
Ten powinien pierwszy pizeprosić, kto pierw- 
szy dopuścił się obrazy... 

Pomimo _ dyskwalifkacji,  Woźniąkiewicz 
trenuje nadal i pomaga Konarzewskiemu w 
prowadzeniu treningów sekcji Zrywu, 

— W chwili obecnej — mówi popularny 
„Moryc” — mamy już niezły” skład z wyjąt- 
kiem wag ciężkich, ale niestety, wciąż „nawa: 
laja” nam przeciwnicy, 

Co zakontraktujemy jakiś mecz, to z prey- 
czyn od organizatorów niezależnych, nie może 
lon dojść do skutku. W najbliższej przyszłości 
chcemy zorganizować kilka spotkań w Łodzi 
przede wszystkim ze Źjednóczonymi, Tęczą 
i Gwiazdą. Z tą ostatnią walczyłaby druga 


Prezes Polskiego Związku Narcia! 
Boniecki, ustalił następujący 
polskich na Zimowe Tarzy 
Moritz: 


kiego — 


dr. 
narciarzy 
pijskie w St 


bieg płaski 18 klm.: Dziedzic. Krzeptow- 
ski Samek-Gasienica, Kwapień, Tajner. Bu- 
kowski 


kombinacja norweska (bieg i skok): Dzie- 
dzie Krzeptowski, Kwapień, Samek-Gasienica; 
Bukowski; 

bieg rozstawny 4x 10 klm Krzeptowski, 
Dziedzic, Kwapień. Bukowski (rezerwowy Or- 


konkurs skoków otwartych: Marusirz Sia- 


Krzeptowski, Ciaptalk-Gąsienica; 


[zas Józef, Schindler Jerzy. 


nistaw, Kule Jan, Samek-Gąsienica Tajner | 


drużyna, 

— Nie jest wykluczone, że | w tymi roku 
będziemy musieli zorganizować w Łodzi indy- 
widualne ogólnopolskie mistrzostwa Zrywów, 
— kończy Wożniakiewicz — gdyż Poznań nia 
zdradza do lej pory żadnego w tym kierunku 
zainteresowania. 

— Mistrzostwa odbyłyby się gdzieś w po- 
łowie marca — kończy nasz rozmówca. 


Nie jest jeszcze wykluczone, cży ma nich 
nie ujrzymy już Woźniakiewicza. Życzyłaby 
sobie tego niewątpliwie cala Łódź sportowa. 


Grupa pływaczek rzesko-łódzkich na basenie 
YMCA. W środku dos zawodniczka 
Czeska, Prasilova 


W przededniu iinta g iaie 


Sklad narciarzy ustalony 


Ciaptak-Ga 
Pawlica Jan 


kombinacja alpejska 


(rezerwowy 


Lipowski). 


Dzisie'sze imprezy snorłowe 

Bal — Hala Wimy godz. 11 Zawody to- 
warzyskie IKS (Wrocław) — ŁKS. 

Piłka ręczna — Sala YMCA godz. 10, Mi- 
strzostwa siatkówki męskiej o mistrosztwo 
KI A Po południu godz. 17-a mecz ligowy w 
koś AZS (Warszawa) — YMCA (Łódź) 


Czytajcie „Głos Robotniczy” 


